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Cies jffBiBKBt* 
Siiaiągzflfs I t  659 
na prowissii „  
Zfgramcą * t
Za odnoszenie doii- 

się miesięczniecza
60 Mk.

Łaida nowa podwyżka 
otoowiązoje juz przyjęta 
cplosteria od dnia zmia- 
BJ cen b u  uprzedniego 

rawlsdoirionia.

Administracja otwarta od g. 9 ran®
do 7 wieczorem.

Redaktor frajjm nje wa w ter ki i piąikl
od I —  7 wieeserem.

Sekretariat Redakcji otwarty dla ą v
tlicznoéci cd 0—8 wleftg, eodsienei»
R e k« c 's¿ w  a !o o a d *!» e y e h  s i«  d#  d r a k a  R e d a k c ji
-------- -------------- B l«  z w » a « a . ---------------------------------
A r ty b a ty  b a s  oznaczan ia  h o * a r * - ¡ * a i  « w s ta a a  
— — — tą t% tespłataa. — — —

CENA OQLOSZKÑt 
r t s e <  ta  s i t e  w  ta k .220.—  
w ta k le ia  s k .1 5 0 .— r e k i* ,  
■ y  « k .  7< \— ,  a.* k ra  1 « |  
» fc . 63— , k o m a a lk a t i  

a k .  75, z w ycza jn e  n k .  w  
u  wtens naraparaUwj 

J c ia a ia n » o » r .  
O g l H i ü ! «  d r a k i *  10 m k
aa w y r a i ,  d i«  p o s s a k a ją -  
« y tł»  « r a í /  o ras

d o ta a e a ty  a k .  &  
O e t a K t i i j  * a * i» l je * w «  •
80 p to c . d r > t i j .  —  Z a j ta  
n ie m e  a 193 ?roc. d r a f i i ,  
O a ta is a a la  a a is y la a a  a s  
* . 5  se»a.

edako ja  i t o  8. TELEFO SB Mk 33,
Prenumeratę i ogłoszenia íüa pisn ą „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Psbjanicach, Zamkowa Nr. 15.
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S k ł a d  n o w e g o  g a b i n e t u .
WARSZAWA 28. (PAT). Pan 

Artur 8,liwiński, wioepresydent miasta 
e t  Warszawy otrtęymał dzisiaj godz. 
flH.fiOpiBino treści następującej:

Do Pana Artura Śliwińskiego w 
Warszawie. Mianuję Pana prezydentem 
łhlnistrów Rzplltaj Polskie}. Jednocze­
śnie na wniosek Pański mianuję:

Ministrom spraw wewnętrznych p. 
InŁ Antoniego Kamieńskiego.

Ministrem spraw zagr. p. Gabryela 
Narutowicza.

Ministrem spraw wojsk. p. gen. K. 
8 jKiikows&iego.

Tymczasowym kierownikiem min. 
skarbu dr. Kazimierza Żaczka.

Ministrem sprawlediiwośol prof. p. 
Wacława Makowskiego.

Ministrem rolnictwa i dóbr państw, 
p. Józefa Raczyńskiego.

Ministrem handlu i przemysłu p. 
Stefana Ossowskiego.

Ministrem kolei p. Ludwika Zagór- 
ny-Marynowskiego.

Ministrem robót publ. p. Włady­
sława Ziemlńskiego.

Ministrem praoy i opieki społecz­
ne} p. Ludwika Darowskiego.

Ministrem zdrowia publicznego p. 
dr. Witolda Cbodikę.

Decyzja co do ministerstw wyznań
i oświaty, poczt i telegraf, nastąpi póź­
niej.

Warszawa, Belweder 28.6.1922 r. 
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski.

Polityka polska
1 >

(Jest on kandydatem na ministra 
apraw zagranicznych).

(Od wkunego koresp.)
WARSZAWA 28. P. Aleksander 

Skrzyński, poseł Rzeczypospolitej w 
Bukareszcie, przybył dziś rano do p re ­
zydjum Rady Ministrów.

Tam p. Skrzyński odbył dłuższą 
konferencja z p. Arturem Śliwińskim, 
który zaproponował mu objęcia teki 
spraw «agranieznych.

Jak eię .Praca“ dowiaduje te p e r­
traktacje miały praebłeg pomyślny.

Następnie p. Śliwiński przyjął pp. 
Markowskiego, kandydata na stanowi­
sko kierownika ministerjum skarbu i p. 
Jana Dębskiego, prezesa PSL.

s t o i u t i  K lata  P ratj K oostytocjlnel 
de pana M o ta  S liw ifis lieoo .

(Od własnego koresp.),
WARSZAWA, 28. W dniu dzisiej­

szym nastrój? wczorajsze o tyłe uległy 
zmianie, źe Klub Pracy Konstytucyjnej

Eoatenowił zachować narazie stanowisko 
'ycze'<ujące.

Poseł Jabłoński oświadczył w te} 
sprawie przedstawicielowi ..Pracy", źe 
eaufanle, jakie KPK. miał względem o- 
soby p. Śliwińskiego dwa dni temu, nie 
zostało zachwiane, natomiast swój sto­
sunek do przyszłego rządu klub uza­
leżnia od [ego składu osobowego i pro­
gramu.

Kani» dzisla H I .
PARy/, 28 (PAT) Wczoraj nastąpiła 

wymianu r-aQ jai d 'O rsay dokumentów 
ratyfikacyjnych konwencji politycznej 
francusKo-polskiej.

l t 9 M a  poM a-ratotowacUe.
(Od własnego koresp•>

W A R S Z A W A ,  28. W  dn. 24 c z e r ­
wca r .b .  p r z y j e c h a ł a  d o  W a r s z a w y  d e l e ­
gacja c z e s k o s ł o w a c k a  u p o w a ż n i o n a  do  
r o k o w a ń  z r z ą d e m  p o l s k i m  w  s p r a w i e  
z a w a r c i a  k o n w e n c j i  w  p r z e d m i o c i e  s p r a w  
s ą d o w y c h .  B P r z e w o d n ie z y  d e l e g a c j i  tej- 
p o s e i  c z e s k o s ł o w a c k i  w  W a r s z a w i e  p. 
Maxft.

Inaugürttoyjnc fposiedzenie uUu «te • 
le g n i j  otibjio aię 26 b. in. w miaister-

stwie sprawiedliwości. Obrady zagaił 
podsekretarz stanu p. Rymowicz. Po od-

Eowiedzi posła Maxy. obie delegacje za- 
omuntkowaly sobie iinje wytyczne 

swych już opracowanych projektów kon­
wencji.

Obrady potrwają przypuszcźalnid o- 
koło dwu tygodni.

smawit zawarcia Icnwsujl iahwtj 
i

WARSZAWA, 2 8  (AW) Obecnie po­
między przedstawicielami Polski a Cie- 
chosłowanjt odbywają się narady, w celu 
zawarcia konwencji sądowej polsko-cze­
skiej. Przedmiotem obrad są sprawy po­
rozumienia prawnego pomiędzy temi 
dwoma państwami w sprawach cywil­
nych i karnych. N. p. postanowieuie o 
uznaniu ważności dokumentów, sporzą­
dzonych w jednem z tych państw, wy­
miana aktów stanu cywilnego, odnoszą­
cych się do obywateli obu państw, ure­
gulowanie spraw wydawania przestępców 
itd. Rozpatrywano również kwestję po­
ścigu w pasie granicznym, fttóra praw­
dopodobnie zostanie załatwiona w ten 
sposób, że pościg będzie dozwolony na­
wet poza granicą określonej przez usta­
wę przestrzeni. Projekty polski i czeski 
prawie całkowicie się pokrywają i nie 
ma w tym względzie poważniejszej róż­
nicy zdań. Powyższa konwencja będzie 
ratyfikowana przez Sejm.

G s Śląsku.
H e s i a i p e  odw iedzenie Szopienic.

(Od własnego koresp.).
K A T O W IC E ,  28. Dzień p o ł ą c z e n i a  

G ó r n e g o  Ś l ą s k a  z P o l s k ą  w y w o ł a ł  w i e l ­
k ą  r a d o ś ć  i e n t u z j a z m  w ś r ó d  m i e s z k a ń ­
c ó w  t y c h  m ie j s c o w o ś c i  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w ­
s k i e g o  k t ó r e  m ia ły  m o ż n o ś ć  b r a ć  u d z i a ł  
we w s z y s t k i c h  u r o c z y s t o ś c i a c h ,  p o łą c z o ­
n y c h  z  t ą  h i s t o r y c z n ą  c h w i l ą .  Od r a n a  
d o  w ie c z o r a  t ł u m y  l u d z k i e  z a p e ł n i a ł y  
d r o g i  p r o w a d z ą c e  do  S z o p ie n ic ,  K a t o w i c
i  i n n y c h  m ie j s c o w o ś c i .

N ie z a l e ż n i e  o d  ty c h  l u ź n y c h  w y c ie ­
c z e k ,  N a r o d o w a  P u r t j a  R o b o t n i c z a  z .So­
s n o w c a ,  u r z ą d z i ł a  o lb r z y m i  p o c h ó d  m a ­
n i f e s t a c y j n y  o  g o d z .  ii p o  poł. .  w  k t ó r y m  
w z ię ło  u i l z ia ł  k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  ł u d z i  
z k i l k u n a s t u  s z t a n d a r a m i ,  t r a n s p a r e n t a m i
i d w o m a  o r k i e s t r a m i .  P o c h ó d  u l o k o w a ł  
s i ę  w S& Q pit'iti& ivh  Jia p i a c u  W o ln o śc i ,

gdzie rozpoczęły się przemówienia. Pierw­
szy powitał zebrauych w imieniu Okrę­
gowej Rady Ludowej kolega Morgała, a 
następnie z ramienia NPR. i ZZP. w Szo­
pienicach kol. Malinowski. Dalej prze­
mawiał poseł do Sejmu kol. Pietrzyk i 
sekretarz Zw. Motalowców ZZP. kol. B. 
Jędralski z Sosnowca. Przemówienia wy­
warły olbrzymie wrażenie na manifestan­
tach.

W końcu podziękował za odwie­
dzenie Szopienic w imieniu obywateli 
tamtejszych p. Kuc.

O stan elileianla na 0. SUska.
KATOW ICE, 28 (AW) F rak c ja  s o ­

c ja lis ty czn a  zg ło sk a  do rz ą d u  Rzeszy 
w n o a e k , o  ro zc iąg n ięc ie  n ad  p row incją  
śięską s ta n u  o b lęże n ia  z pow odu  w y 
bryków  o s ta tn ic h  o rg an izac ji p ra w ic o ­
w ych. P re z y d e n t m in is tró w  prusk ich  
Ri ul  zg łosi te n  w n io sek  n a  sa jm i*  p ru ­
skim .

Cłi»a (teudenla regentji w Opali.
KATOW ICE, 28 (AW) P re z y d e n t 

re g en c ji w O p o lu  w ydal o d ezw ę, p rz y ­
zn a ją cą  o tw arc ie  zb ó jeck ą  d z ia ła ln o ść  
b an d  G re n tz sc h u tz u  i O rgeszu , s z e rz ą c ą  
n iep o k ó j w śró d  lu d n o śc i. P rezy d en t 
reg en cji w zyw a d o  p o ro zu m ien ia  i zgody. 
O dezw a ta , m a ją c a  s tw ie rd z a ć  rzek o m ą 
m iłość  p o k o ju  ze s tro n y  w ładz n icm in e- 
k ich  jed n o cz eśn ie  w ykazuje, źe  w łada* 
te  sp o k o ju  n ie  z a p ro w ad z a ją .

W Hadze.
Znown jdMowa fiosji".

HAGA, 28 (PAT) Dziś odbyło się 
posiedzenie komitetu dla spraw kredytu 
«  obecności delegata rosyjskiego LUwi-

DESITYSTfl

E. KOPROWSKI
P iotrk ow sk a  Mi 35.
G o d *. p r z y ję ł  o d  10— 2 t  o d  4— 7, 

p r ó c z  n ie d z ie l i .

Dyplomowany krawiac męski z paryski*)
akademjl ,'.MIRONA“

L. LEN KIN S KI
BENEDYKTA Nfi 1.

Przyjmuje wszelkie męskie roboty po ce­
nach PRZYSTĘPNYCH!

Specjalność futrzane roboty Spacjalnośś.

D oleslaw ow i Kempińskiemu, 
człow iekow i bez honoru i ambicji, 
wyrażam najgłębszą pogardę.

LEOPOLD KLINGER.

now a, K res tin sk ieg o  i Soko ln ikow a. 
P rzew o d n iczący  kom isji za p ro p o n o w ał 
delegacji ro sy jsk ie j p rzed s taw ien ie  tw e ­
go  p lan u  od b u d o w y  R osji. N a stę p n ie  
ro zw in ę ła  s ię  d łu ższa  d y sh u sla  m iędzy 
cz łonkam i k o m ite tu  a L itw inow em  w  
sp raw io  sp o so b u  p ro w ad zen ia  o b ra d .

S e w ie li  odrzuca w szelk ie . p n j e i j L ,
HAGA, 28 (PAT) Ilavas. Sokolnl- 

kow oświadczył dziennikarzom, że rząd  
Sowietów odrzuci wszelkie narzucane 
mu projekty spłaty długów i nie dopu­
ści ao wprowadzenia jakiejkolwiek afr- 
kloty na terytorjum Rosji.

S y t u a c j a  w  E i S e m c z e c h -

[ [h a  ¡ e n s a r n o  m o É is lw a .
DARMSTADT, 28 (PAT) W czasie 

manifestacyj Żałobnych, urządzonych tu 
x powodu zamordowania ministra Ra­
thenau a przyszło do poważnych zabu­
rzeń. Tłum wtargnął do mieszkania 
posłów niemieckiej partji ludowe] Din- 
gekley'a J doktora Osanna i pobił obu 
posłów, przyczem nad posłem Dinge- 
kiey'em znęcano się w okrutny sposób, 
tak, źo wątpiiwem jest, czy uda się go 
utrzymać przy życiu. Mieszkania cbu 
posłów zdemolowano. Następnie tłum 
wtargnął do redakcyj pism .Hossische 
Landeszeitung* i .Steglitzer Anzelger“ 
wybił Bzyby w drzwiach i zdemolował 
urządzenie, wyrzucając na ulice pisma
i manuskrypty. Około godz. 7 wiecz. 
po oddaniu kilku strzałów na postrach 
policja zaczęła płaiow*ć tłum. W za­
burzeniach została jedna osoba zabita, 
a klika rannych. Późno wieczorem przy­
wrócono spokó:.

BEÍÍIJN, 28 (PAT) Rząd Rzeszy 
zaprosił prezydentów wszystkich i rajów 
niemieckich na czwartek ceism odbycia 
wspólne! konfarancji w sprawie obecne­
go położenia politycznego.

B fi^L lN , ¿8 (PAT) Wczoraj po po­
łudniu odbyły si? tu manifestacje na 
rzecz republiki, skierowane przeciwko 
monarchiatom.

HAMBURG, 28 (PAT) Aresztowano 
tu podporucznika Kruila, podejrzanego
o współdziałam j w nainactiu na ministra 
KatSe-au'«.

Grci&a rozwiązania prlamentn.
B E R L I N ,  28 ( A W )  N a  w e z o r a j s z e m  

p o s i e d z e n i u  r a d y  m i n i s t r ó w  o b r a d o w a n o  
g ł ó w n i e  n a d  p r o j e k t e m  u s t a w y  o ochro­
n i e  r e p u b l i k i  i a m n e s t j i .  C z ę ś ć  p i e r w s z a  
u s t a w y  o d p o w i a d a  r o z p o r z ą d z e n i u  w 
p r z e d m i o c i e  b e z p i e c z e ń s t w a  w y d a n e m  
p r z e z  p r e z y d e n t a  R z e s z y  po  z a m o r d o w a ­
n i u  d r .  R a t h e n a u a ,  d r u g a  o z ę ś ć  z a p e w ­
n i a  a m n e s t j ę  z e  z n a e z n e i n i  o g r a n i c z e ­
n i a m i .  D l a  p r a w o m o c n o ś c i  te j  u c h w a ły ,  
s t a n o w c z o  z m i e n i a j ą c e j  k o n s t y t u c j ę  w y ­
m a g a n a  j e s t  w i ę k s z o ś ć  d w ó c h  t r z e c i c h  
g ło s ó w .

B E R L I N ,  28 ( A W )  O d b ę d z ie  s i ę  
k o n f e r e n c j a  m i n i s t r ó w  p a ń s t w  z w i ą z k o ­
w y c h ,  m a j ą c a  n a  c e lu  u s u n i ę c i e  t r u d n o ­
śc i ,  j a k i e  n a p o t k a  u s t a w a  o o c h r o n ie  
r e p u b l i k i .  W  k o ł a c h  r z ą d o w y c h  l ic z ą  s ię ,  
że  n i e  u z y s k a  o n a  w ię k s z o ś c i ,  a' w  ty m  
w y p a d k u  z o s t a n i e  r o z w i ą z a n y  p a r l a m e n t .

U c z to w a n ia  p d e jiz a o y tji o morderstwo.
C A R K O W , 28 ( A W )  N a  ż ą d a n i e  

p o s ł a  n i e m i e c k i e g o  w  H e l s in g f o r s i e  a r e ­
s z t o w a n o  t a m  3 - c h  o s o b n ik ó w ,  p o d e j ­
r z a n y c h  o w s p ó ł u d z i a ł  w  m o r d e r s t w i e  
R a t h e n a u a .  L u d z ie  ci p r z y b y l i  n a  o k r ę ­
c ie ,  k t ó r y  ni i;ti o d e j ś ć  uo  W y b o rg a .

¡otjaliśri Amierty s r m i M M m g i
B E R L I N ,  28. ( A W ).  S o c j a l i s t y c z n i  

p o s ło w ie  z a ż ą d a l i  w y d a l a n i a  w s z y s s k io h  
H o h e n /o l l e r n ó w  z  N ie m ić c .  Z as  ; a d v -



U « a s  j e s t  tanio!
o te m  d o w o d z ą  n * m  w ie lk ie  
z a k u p y  w  n a 3 * r e h  m a g a B j-n a c h  

P a l t a  m < jz lí le  23,000 80,000 
G&rnUnfy nvaryn. 26,000 38,000 
spoan1e^,W)0 0,600 

S u k ü .e  le tn ie  4.EOO 8,500 11,500 
S z m e c h e l i  R o a n e r, Ł ó d ź  P lo t r k o w a k a  100 

F i í j a  ,  160

Icalni socjaliści konfiskaty ioh majątków
1 zakazu noszenia mundurów cesarskich.

O t t a  wojsRm djptani ileaMItlL
BliRLIN, 28. (AW), Dla bezpieesfeń- 

etwa o s o b i s t e g o  prezydenta Rzeszy Ewer- 
ta i Kanclei-za Wirtha odkomenderowano 
*peojalne oddziały wojskowe.

•dwDltiie im iiłiatii pralnio tiaKiatswi 
wemlskn.

BERLIN, 28. (AW). Nacjonaliści 
niemieccy przegotowali demonstracjo 
przeciwko traktatowi wersalskiemu. De­
monstracja została odwołana ze wzglądu 
Da wielkie demonstracje l wieco, urzą­
dzane przez organizacjo robotnicze i de­
mokratyczne.

Imielski eaterlał nitm i tli Grali.
BERLIN, 28. Z Aten donoszą: Rząd 

przeprowadził różne zarządzenia s po­
wodu nowego położenia w greoko-turc- 
Okirn konflikcie. Armja i marynarka zo­
staną znaczule powiększone. Wszyscy 
urlopowani oficerowie i żołnierze zostali 
znów powołani pod broń. Wszyscy oby­
watele Starej Grecji i nowoprzyłączo- 
nych prowmcyj ¿ostali wezw»ni, aby 
stawili się do wojska. Wszystkie gar­
nizony wewnątrz kraju zostały obciążo­
ne armią narodową. Wielkie przesyłki 
angielskich nuterjałów wojennych są tu 
oczekiwane.

Skanie ¡.a s u M » w Usko.
MOSKWA, 28 (PAT) W Mińsku za­

kończył się proces 84 Sawinkowcow, 
c/.ęśó ^oskarżonych skazano na kurę 
śmierci.

Pławo własreit) w Sew f̂jt.
MOSKWA, 28 (PAT) Dekret o pra­

wach własności ogłoszony przoz Sowie­
ty pozwala zakładać obywatelom rosyj­
skim przedsiębiorstwa handlowe i prze­
mysłowe, uznaje prawa właścicieli do 
domów mefckónfiskowanyoh i pozwala 
Bprzedawać takie domy, nadto dokony­
wa prawa własności inwentarza rucho­
mego i prawa w dziedzinie majątków, 
nieprzekraczających 10,000 rubli. Mająt­
ki skonfiskowano nie będą właścicie­
lom zwracane.

kriowle aipeini o ijliatlL
LONDYN, 28 (PAT) Na posiedze-

nlu izby lordów, 
kwestję konforenc 
czając, iż chciał

ord Migleton podniósł
i genueńskiej oświad-

_ . ,  ______by wiedzieć dlaczego
8t. Zjedn. wstrzymały się od udziału w 
tej konferenoii. W odpowiedzi lord Bal- 

. four oświadczył, iż Lloyd George i Briand 
porozumieli się w Cannes co do sprawy 
paktu. Lloyd George chciał, aby ten pakt 
przywrócił tylko ukazaną Francji per­
spektywę obrony na wypadek niespro- 
wokowanych napadów ze strony Nie­
miec. Obaj mężowie stanu przyszli do 
przekonania, że nie byłoby celowem za­
warcie tego paktu w chwili, kiedy szczy­
tem były rokowania co do tych spraw 
spornych. Tego samogo zdania był Po­
incare.

K w e s t j e  s p o r n e  s ą  w  d a l s z y m  c i ą g u  
t e m a t e m  r o k o w a ń  m ię d z y  F r a n c j ą  a  A n -  
fe lją  i d o  c h w i l i  k i e d y  n ie  b ę d ą  u k o ń ­
c z o n e ,  b y ło b y  z d a n i e m  B a l f o u ra ,  z b r o d ­
n i ą  w c h o d z ić  w  s p r a w y  t a k  w a ż n e .  P r z e ­
c h o d z ą c  d o  s p r a w  r o s y j s k i c h  B a l f o u r  w y ­
ra z i ł  z d a n ie ,  iż  o b e c n ie  n a l e ż a ło b y  u w a ­
ż a ć  z a  o b j a w  p o ż ą d a n y ,  g d y b y  c a ły  ś w i a t  
w z n o w i ł  s t o s u n k i  z R o s ją .

W  k p ń c u  p r z e m ó w ie n ia  s w e g o  lo r d  
G r e y  w y s t ę p o w a ł  z k r y t y k ą  r z ą d u  a n ­
g i e l s k i e g o :  R z ą d  a n g i e l s k i  w y b r a ł  złą 
d r o g ę  n a  k o n f e r e n c j i  g e n u e ń s k i e j ,  z a ­
m i a s t  i ś ć  w s p ó ln ą  d r o g ą  ze S t .  Z je d n .  
p o s z e d ł  z b o l s z e w ik a m i .

MiMl z M  Zadiada i  Sow ietam i.
H A G A , 28. P r z e w o d n i c z ą c y  r o s y j -

fsioj delegac i złożył oświadczenia, i  
tórych wynika, ta stanowisko Zachodu 

w&snoici prywatnej, ujęte

bardzo umiarkowanie przes Francją i 
Bëlgjç, uniemożliwia w ie lk ie  porożu* 
mienie między Ro*)* a Z ach o d n ią  Eu­
ropą. Rząd Sowiecki w spraw ie  tej po­
czyni! Już znaczne koncesje i zdan iem  
sw ojem  poszedł doéd daleko. Rosyjska 
delegacja ze awe] strony zamierza i w 
Hadze okazać ustępliwość, gotowa jo st 
jednak natychmiast opuicić Hagę, gdyby 
się okossło, te  chce się Rosję zupełnie 
«fsprzedad.

fa.

Spisek komunistów 
w stolicy.

*
(N a czele sp isku  kom unistów  s ta ł 

s tu d en t Leon Toeplitz).
)'&  s 'Od tcłasneffo kor ftp.).

. WARSZAWA 28. Na czełe sprzy- 
eięlenia młodyoh komunistów stał stu­
dent Toeplitz, syn ławnika miejskiego i 
znanego przemysłowca.

Dochodzenia w sprawie aresztowa* 
nych komunistów trwają w dalszym 
ciągu. Cała sprawa przybrała olbrzy­
mie rozmiary. Dzisiejszej nocy odby­

wały e!ę dalszo rewizje.
Materjał, który wpadł w  ręce w ła d z  

b e z p ie  c z e ń s t w s ,  wykazuje w d a ls z y m  
c i ą g u ,  iż sprzysiężenie m ł o d z i e ż y  ko­
munistycznej było wymierzone przeciw­
ko Państwu p o lE k i e m u .

Aresztowany w poniedziałek przy­
snął się do roli naczelnej, którą odgry­
wał w organizacji komunistycznej.

Mówił o akojl wywrotowe}, jaką 
prowadził przeoiwko państwu polskiemu 
czerpiąc wskazówki od towarzyszów 
moskiewskich.

Leon Toeplitz rok temu jeszcze nie 
miał nic wspólnego z komunizmem« D o ­
piero po wstąpieniu n a  uniwersytet m ł o ­
dy, student stał się zażartym komunistą 
Od tego czasu mieszkanie młodego T o -  
eplitza etało się siedzibą sztabu anty­
państwowej organizacji.

Nieustannio w tym domu, Sewery­
nów 5, odbywały się zebrania osób po­
dejrzanych, mówiących przeważnie po 
rosyjsku.

Ostatnio Leon Toeplitz podjął się 
organizacji propag imly w wojsku. Wy­
wrotową pracę jego w zarodku unice­
stwiła policja.

- fniasasii fessiell mintitj 
w Mli.

B O R D E A U X  28. (P A T ) .  P o l . - R a d jo .  
„ P e t i t  P a r i s i e n "  d o n o s i  z  H a g i :  K e r n o -  
b e c k  z a w i a d o m i ł  d e l e g a c j ę  s o w ie c k ą ,  że  
w  r a z i e  g d y b y  c i ł o n k o w i e  d e l e g a c j i  s o ­
w ie c k ie j  w d a l s z y m  c i ą g u  u p r a w i a l i  
p r o p a g a n d ę  n a  t e r y t o r j u m  H oTàndji ,  
r z ą d  t i o l e n d e r s k i  b y ł b y  z m u s z o n y  do  
w y c i ą g n i ę c i a  d a l e k o  i d ą c y c h  k o n s e k ­
w e n c j i .

II WGloy [¡ii w Mesie.
C H A R K Ó W  28. (A W ).  S p r a w ą  

u t w o r z e n i a  wolnego p o r t u  w- Odesie co ­
r a z  ż y w ie j  interesuje się o p i n j a  p u b l i ­
c z n a .  W  k o ł a c h  r z ą d o w y c h  c z y n i o n e  s ą  
p r z y g o t o w a n i a ,  c e l e m  p r z y ś p i e s z e n i a  r a -  
a l iz a o j i  t e g o  p i a n u .  ¿Na z b i o r o w e m  p o ­
s i e d z e n i u  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t k i c h  
m i a r o d a j n y c h  i n s t y t u c y j  r z ą d o w y c h  i 
g o s p o d a r c z y c h  w  O d e  ie  z n a c z n a  w i ę k ­
s z o ś ć  o ś w i a d c z y ł a  s ię  z a  u t w o r z e n i e m  
w o ln e g o  p o r t u .  W  t y m  c e l u  w y b r a n o  
s p e c j a l n ą  k o m i s j ę ,  w  t k ł a d  k tó r e j  w c h o ­
d z ą  p r z e d s t a w i c i e l e  z a i n t e r e s o w a n y c h  
i n s t y t u c y j .  - K o m i s j a  r o z p o c z n i e  p r a c ę
2 8  I m .  i m a  j ą  u k o ń c . y ć  w c i ą g u  2- c h  
t y g o d n i .

0 l i l ia l  i I jlfó .
W A R S Z A W A ,  28. (A. W ) .  M in i ­

s t e r s t w o  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  p o c z y n i ł o  
k r u k i ,  c e l e m  z a w i ą z a n i a  u m o w y  h a n d ­
lo w e j  m i ę d z y  P o l s k ą  a  A n g l ją ,

K ro n ik a  p o lity c z n a .

A n glicy stw ie rdzają, źe 
Niemcom dobrze się dzieje,

.Daily Msii“ i „Tims»“ w artykułach 
wstępnych, omawiając sprawozdanie North- 
cb ffe‘a i  j oitóźy w N-jd^enji, rozpisują 
się na tem^t cobrcbytu w Niemczech 
oraz panujących tam nastrc.ów. „Daily 
Ma ii* widzi w wywodach Nortbcliife,a ja­
sny dowód, że Niemcy czują się okrciiie 
pomimo przelać wojennych bardzo do 
brze. Jałto dwie oznaki dobrobytu nie-

- mieckiego podaje d2 ennik ruch budowla­
ny oraz wMką liczbę urodzin. Okoliczno­
ści te skonstatował Nsrthdiffe podczas 
swojej podróży w Nadrenji z całą pew­
nością. Świadectwo to jest tsm ważniej­
sze, że obecn!« daje się cdczpwać silna 
propaganda niemiecka, głosząca, t? Niem­
cy są narodem ubogim i uciśnionym. 
Propaganda ta zmierza do odmowy zapła­
ty odszkod-iwań. »Daily Mail“ zaznacza, 
iż obywatele niemieccy j-.łacą śmiesznie 
małe podatki, w kcń:a twi rdzi, ie  do­
brze jest wiedzieć, iż Niemcy mogą pła­
cić, Jeleli tylko zechcą.

.T im e s "  pisze: Pol względem poli­
tycznym  N iem cy obecnie  n e  m aią  ż ad n e ­
go wpływu. Walki party  ne w Reichstagu 
są  bez znaczenia . N a to m ia s t  wre życie g o ­

spodarcze, k ló re  reb i  ;na w s i \  Stkichl6bS#t‘ 
w a t i r r .w  g łę b o k ie  «•riż .jn ie  i które st*» 
wzrasta p o m im o ;  rew  lućjf, w prow adzen i!  
d e m o k ra ty c z n y c h  f rm  owz. is tn ien ia  Po­
z o r n y c h ‘k o n f l 'kto w. . N ś^ tro je  n iem iecku  
mało s ię  zm ien i ły .  Niemcy dziś, jak i da* 
w nie j  są n ie z d u ln s  d o  poięęia impulsów
i dążeń i n d y t i i  n rodóv. Z n a ją  one tyU3 
jeden cel.

Ja k  długo trwać będzie 
sesja Sejmu.

MarszałeK sejmowy, w rozmowie * 
niektórymi posłami K P K .  w y r a z i ł  prze­
konanie, że sesja Sejmu trwać będzie 
końca lipca b. r:

Dziennikarze szwajcarscy w Łodzi.
W dniu wczorajszym, o godz. 8 m. I 

80 rano przybyła do naszego miasta wy- ' 
cieczka dziennikarzy szwajc&rskioh. Na 
dworcu powitała gości delegRcja Syndy­
katu DziennlkansT Polskich w Łodzi 1 
przedstawiciela władz państwowych.

Z dworca udali się goście na śnia­
danie, po spożyciu którego pojechano w 
kierunku zakładów przemysłowych Szaj- 
blera i Grohmana. Po obejrzeniu z zew­
nątrz tych zakładów udano się do fabry­
ki Poznańskiego, którą przy łaskawie u- 
dzielonych przez p. Poznańskiego objaś­
nieniach zwiedzono dokłndnle.

Podobnie ja k i na poprzednie wy­
cieczki dziennikarzy potęga przemysłowa 
Łodzi wywarła olbrzymie wrażenie. Goś­
cie informowali się szczegółowo o prze­
szłości, rozwoju i stauie obecnym życia 
przemysłowego naszego grodu;*objaśnień 
przez cały czas udzielali gościom pp. 
Milker, Tarłowskl i Woj ty ruski.

Z fabryk’i .Poznańskiego goście udali 
się na obiad do Helenowa, gdżle w na­
der miłym nastroju upłynęło kilka nie­
zmiernie miłych chwil.

W parku attache polski przy posel­
stwie polskiem w Bernie dr. Nomberg 
poczynił zdjęcie fotograficzne.

Z Helenowa goście udali się ua spa­
cer przez las Łagiewnicki do Klasztoru

Łagiewnickiego, gdzie zwiedzono dokła^ 
nie cały klasztor i obejrzano wszystkl« 
pamiątki tamtejsze. Wyjaśnień udziel*' 
łaskawie Jeden z księży w języku wło* 
skiem. <

Po podwieczorku na lotnisku u PP* 
Przedpełskich powrócono do miasta, gdz'9
o godz. 9 wlecz, rozpoczął się wydany

firzez Syndykat Dziennikarzy Polskich w 
iOdzi bankiet oficjalny z udziałem przed' 

Btawiciell władz państwowych: aa mini* 
straoyjnych 1 wojskowyoh, miasta, hftn* 
dln i przemysłu. Przemówienia wygłosili: 
inż. Wojciechowski, imieniem Wojewódz­
twa, red. Auf do Maur, ławnik Badzlan, 
red. dr. prof. Furlan, attache polski 'v 
Bernie dr. Nomberg i red. Gumkowskl* 
W przemówieniach podkreślano łą c z n o ś ć  

ideową Polski 1 Szwajcarji, wszystkie M 
nici przyjaźni i sympatji łączące oba pań­
stwa: Polsko i Szwajcarję. Nastrój. n& 
bankiecie był niezwylcle serdeczny.

Po bankiecie goście udali się nft 
dworzeo do wagonu, o godz!" G rano r.n4 
wyjechali w dalszą podróż po Polsce 'io 
Warszawy.

I tym razem podkreślić należy za­
sługi rządowego attache wycieczki p, Ze- 
lisławskiego, który uczynił wszystko, u by 
uroczystość wypadła juknajlepiej.

\  J .  K. W .

Napad bandytów na inżyniera.
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Parę dni temu z Jezior do wsi P ;- 
biełoje, pow. Grodzieńskiego, przybył w 
towarzystwie kilko funkcjonariuszy bu­
downictwa inż. Marjan Czudowski. W 
chwili, kitdy przybyli siedzieli frzy stole 
obok okna, jedząo kolację, dał się' rły- 
szeć wystrzał na ulicy. Kula, przebiwszy 
szybę w oknie, trafiła Czudowikiego w ło­
patkę, przyczem postrzelony stracił na­
tychmiast przytomność.

Tymczasem trwała

s ł r a c f a n i n a  s  k a r a b i n ó w .
kule wlatywały do izby przez ctwarfe 
okńo, osoby zaś zna dujące się w miesz­
kaniu, szukały schronienia, gdzie kłóra 
mogła: kasjer, przyoyły z inźynictem, ra­
niony ułamkiem szkła z rozbitej szyby w 
policzek, wybiegł do sieni i tam ukrył 
się za drzwiami. Nadleśniczy wlazł za 
piec, eospodarz domu schował s;ę pod 
ławę. Dwaj inżynierowie chcieli wybiec na 
pc-dwórz?, zostali jednak zatrzymani przez 
bandytów w drzwiach. Bandyci uzbrojeni 
byli w karabiny i rewulwiry.

R a b u n e k .
-Po dokonaniu zbrodni na inżynierze 

Czudowskim, po zabezpieczeniu się, że 
wszyscy są dobrze w budynku cernowani, 
cz-tiiej bandyci zażądali od inżynierów, w 
języku rosyjskim, 500,0(0 marek, kłóre 
mieli or.i rzekomo przywieźć z sobą. Na­
się; nie zapaliwszy lampę, rozpoczęli ra­
bunek.

Z r a b c w a l i  p o r t f e l  C z u d o s r -  
C ik ie m u  z  p ie n ię d z c m ii.
Jeden z bandytów, wyjąwszy rewol­

wer systemu „Parabellum1“, strzelił omdla­
łemu Czudowskiemu w pierś, zabijając go 
aa miejscu, poczem powywracał mu kie­
szenie, rabując własne inżyniera pienią­
dze i inne wartościowe rzeczy, między ir.« 
nemi zrabowano Czudowskumu walizkę. 
Wedle aktów śledczych, zrabowano Czu­
dowskiemu 1 miljon marek.

Oddalenia s ię  bandytów .

Dokonawszy mordu i rabunku, ban* 
dyci, przypuszczalnie w liczbie 15 osób 
(wedle zeznań osób obecnych, sami mł - 
dzi chłopcy) udali się w stronę Porzecz* 
do lasu, skąd dali kilka wystrzałów.

Siady w lesie naprowadziły na kie­
runek ucieczki bandytów, wskazując dro­
gę do wsi Głuszn ewo.

Nad renem .
Skoro świt czerwonego poranka roz­

postarł się nad zitm ą, przez jezioro * 
Gluszniewie przejechało 8-miu uzbrojo­
nych ludzi.

Pastuch, pasący tam konie, widział 
ich zdaleka, bał się jednak do nich po­
dejść bliżej. Byli oni rozmaicie ubrani. 
Jeden z nich miał na sobie mundur woj­
skowy, inni zaś ubrania cynilne, a czapki 
kroju rosyjskiego. Wszyscy byli uzbroje­
ni w karabiny.

Siad y  giną...
W lesie za wsią Głuszuiewo nie mo­

żna było się zorjentować.
Władze Jednak śSedcze prowadzą da­

lej energiczną akcję i śledztwo.

Straszny uypadsk Kolejowy.
Podczas krzyżowania się p o c ią g i  

osobowych około fabryki Fitzner i Gaur 
per w Sielcu, otworzyły się drzwi 
jednym z wagonów 3 klasy, skutkiem 
czego wypadło z przedziału 4-ch pas*' 
żerów.

Jednemu z pasażerów, Ickowi Sztaj- 
nicowi z Sosnowca koła obcięły obydwie 
nogi, ranny wkrótce zmarł. Drugi pa­
sażer, Władysław Zimny, uległ równik 
obcięciu nóg.

Pozostali dwaj: żołnierz i izraol»*9 
odnieśli tak ciężkie obrażenia, że 
nieprzytomni i nie mogą odpowiada 
na pytania.

Pociąg zatrzymał policjant Uirac** 
z Sosnowca.

Rannych i zwłoki przewieziono 
ambulatorjum kolejowego.
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P r ^ e d  b u r s ą .
Zabójstwo Bfabergera, nieudany za- 

n\aph na ScihetdemMma w Kassel, wrę­
b i e  9*fas,taio £rad k u ł  rewolwefowyoh, 
gd który oh p a a ł  minister spraw zagr. 
R z e s a y  N i a m i e o k i e j  —  Rathoaau, są t o  
w s z y s t k o  o d g ło s y  d a le k i e g o  jeaze z e  
K fa r a o tu ,  z w i a s t u j ą c e g o  U i f i . e n y b ju e  n ą -  
o e jń c ie  a i s . i c z y c i e l s k i e j  b u r & y .  R e p u b l i ­
ce  niemieckiej, k t ó r a  jest woi&ż . je s z c z e  
niezwykle słabą i wątłą roń]lnicą, niemi­
ł ą  nawet dla wielkiej częśoi jej h o d o w -  
°ów, grozi coraz silniej zwjędnieoie i — 
*<!/-eźuięele. D z i w n i e  z i r e s e tą  d w o i s t y  i 
n i e s a m o w i t y  b y ł  od . s a m e g o  p o c z ą t k u  
k o n t e r f e k t  t e j  r e p u b l i k i ;  i  p o d .  f r y g i . ] s k l e j  
M a p k i  u d r a p o w a n e j  w  repuMłkaósklfc 
p o z o r y ,  w y z i e r a ł  w o ią ż  n a  ¿ w i a t  k o n i u -  
w k p i k i e l h a u b y  r e a k c y j n e g o ,  o d w e t o w e ­
g o  m i l l t a r y e m u .

Pisaliśmy ulejednokrotnle, jak wy- 
Kląda w rceofcywiatości i t k u i f i i  przez 
‘Uktat wersalski rozbrolenię Niemiec, i 
indukcja ioh armji. Z doświadczeń na- 
Wy codzienności, z głosów i oplnij za- 
fcranlcanych polityków 1 wojskowych

Sraobija godny zastanowienia fakt, że 
02a czy ponad oiicjalnem łożyskiem 
ojednawozej rzekomo polityki <tr. Wirtha 
łynio rwący, rozhukanj. nurt dążeń 
fójenno-odwfitowycb, propagowanych i 

Pielęgnowanych przez LudendorffÓw, Tir- 
pltzów, Reventlow‘ów i całą storę n&- 
^ionalistycr.no-Junkier.Hka. Ostatnia po­
dróż gen. Hindenburga do Prus Wschod­
nich, Która zamieniła .się w triumfalną 
rowję coraz śmielej podnosząoych głową 
licznych organizacyj wojującego monar- 
Ohizmu, mówi sama za siebie. Niesły­
chane gwałty i bestjalstwa orgeszowców, 
towarzyszące uroczystej dla Polski chwili 
odzyskiwania częśol zrabowanej nam 
dzlelnloy plastowęł, nie mniej jak in- 
•pekoyjna podrói Hindenburga i ozarno- 
blało-czerwono flagi na jego przyjęoie 
Wywieszane — świadczą o tom, Jak w i­
dmowo słaby jost „republikański“ rząd 
dr. Wirtha, Jaką siłę zato i swobodę 
działania mają organizacje nacjonali­
styczne, niby konspiracyjne, a przecież 
Ważące się w biały dzień nawet na na­
pady graniozno przy użyciu bomb ręcz­
nych i karabinów maszynowych...

Nie należy sądzić, by zamordowa­
ny Walter Rathenau należał do tych nie- 
lioznyoh Niemców, którzy postawili kr^yż 
na przeszłośoi wojennej i postanowili

p o g o j a i ć  s i«  z traktatem w e r s a l s k i m  
oraz jego konsekwencjami, ftynajmfąj. 
T y l k o  R a t h e n a u o w i -  p i a n a  w ś c i e k ło ś c i  
nie z a m r o c z y ł a  z d o ln o ś c i  m y ś l e n i a ,  j a k  
to s ię  stało z tymi. którzy r e ż y s e r u j ą  
p u t s o h e  różnych Kappów i organizują 
morderstwa przeciwników politycznych. 
Rathenau, z poohodzenla ż y a  niemiecki, 
był autorem i inicjatorem pomysłu o b r a ­
b o w a n i a  Polski i innych terenów, z a j ę ­
tych w swoim czasie p r z e z  w o j s k a  nie- 
mieukia, z surowców, maszyn i wszy­
stkiego, co posiada jakąkolwiek wartość 
przemysłową. Tego Rathenaua, oddają­
cego od kilku mięaięcy wielkie swe zdol­
ności na usługi niemieckiej polityki za­
granicznej i dzieła zbratania z sowieta­
mi, nie można przeoież pomawiać o to, 
że bvł złym Niemcem. Zapewne dlatego 
uczcił go takim pompa tycznym nekrolo­
giem jeden z dzienników łódzkich, ma­
jący zresztą parę lat temu coś nie coś 
wspóluego z agentami p. Rathenaua w 
Kriegsronstoifatelle... A mimo te nie­
wątpliwe zasługi dla spraw? niemieckiej 
najbliższego współpracownika p .  Wirtha, 
nie uszedł on kuli morderców, zginął, 
bo sprawę odwetu chciał rozłożyć na ra­
ty, bo stawiał na cierpliwość i przetr­
wanie i przeciwny był awanturniczym, 
nieobliczalnym wybuchom rozpasauego 
szału niemieckiego hurra—mil li taryzmu.

Śmierć Rathenaua jest nową bły­
skawicą, oświetlającą zbrodnicze zaka­
marki wewnętrzno-państwowego życia 
Niemieo. A jednocześnie jest rękawioą
i ostrzeżeniem rzuconą przez dyszący 
żądzą rewanżu nacjonalizm przede- 
wszystkiem sąsiadom ' drżącej w swych 
posadach republiki, a następnie tym 
wszystkim, którzy stać chcą na straży 
oowego porządku w Europie. 1 dlatogo 
świeża zbrodnia berlińska nie może być
li tylko parudniową sensacią dziennikar­
ską. Dlatego salwy rewolwerowe, pa­
dające w stronę ministra niemieckiej re­
publiki z tajemniczego samochodu, mu­
szą otrząsnąć z bezwładu łudząoych się

i'eszcze „pokojowością,, Niemiec polity­
łów europejskich i zmusić ioh do przed­

sięwzięcia środków zaradczych, któreby 
uchroniły świat od nowego potopu krwi, 
od nowej burzy, będącej celem pragnień
i zabiegów rozkiełzanej reakcji nuwiiec- 
kiej. B. D.

Robotnicy polscy we Francji.
Polska rozporządza znaoznym nad- 

miareih rąk roboczych, przez co musi 
■tarać eię o zatrudnienie dla nich bądź 
Wewnątrz kraju, bądź za granicą. Po­
nieważ nasz przemysł w obecnych wa­
runkach nie może zatrudnić i wyżywić 
Całej ludności, przeto wychodź two za­
robkowe staje się niestety jedynym spo- 
eobem walki z bezrobociem, a zarazem— 
Jednym ze środków ściągania do kraju 
oszczędności, składanych w wabicie ob­
cej.

Z tych względów polska emigracja 
robotnicza do Francji zasługuje na ba- 
ozną uwagę. Na razie obejmuje ona 
przeważnie górników, których w dniu t 
marca r. b. było we Francji 17 tysięcy 
(z rodzinami 24,0ü0), przyczem odsetek 
rodzin stale wzrasta (początkowo nie by­
ło rodzin zupełnie). Średnio jest już we 
Francji 20 proc. górników, zamieszkałych 
z rodzinami, a na północy stosunek ten 
dochodzi do 36 proc. W kwietniu ko- 
Jainie francuskie oddały do dyspozycji 
rodzin górników polskich 430 domów. 
Przyjazd rodzin jest zjawiskiem dodat­
kiem pod względem moralnym, bo kolo- 
nje robotnicze polskie tracą stopniowo 
charakter koszar i zmieniają aię w nor­
malne osady. Wartość oszczędności, 
przesianych do Polski w ciągu 8 i pół 
roku, przekracza 15,000,000 franków, co 
nie jest bez wpływu na stabilizacjo na­
szej w a l u t y .

G ó rn ic y  p o l s c y  n i e  s ą  r o z p r o s z e n i  
po F r a n c j i ,  l e c z  t w o r z ą  g ę s t e  s k u p i e n i a  
po w i ę k s z y c h  k o p a l n i a c h ;  p o z w a l a  to  n a  
o t w i e r a n i e  s z k ó ł ,  z a k ł a d a n i e  z w i ą z k ó w  
k u l t u r a l n y c h  i p o d t r z y m y w a n i e  ś w i a d o ­
m o śc i  n a r o d o w e j  w ś r ó d  w y c h o d ź c ó w ,  
“l im o ,  że  p r a w o  f r a n c u s k i e . n i p  p o z w a l a  
n a - O t w i e r a n i e . s z k ó ł ' 7 o b c y m  j ę z y k i e m  
'"’y k ł a d o w y m ,  j e d n a j c i e  . f r a n c u s k i e  m i n i ­
s t e r s t w o  o ś w i ą t y  u c z y n i ło  w y j ą t e k  d l a  

" “ o la k ó w ,  o t w i e r a j ą c  p rz y  s z k o ła c h  p o ­
w s z e c h n y c h  k lasy ,  p o l s k i e ,  w k tó r y c h

wykłada polski personel nauczycielski. 
Utrzymania tego personelu podjęła się 
większość przedsiębiorstw górniczych. 
Kilkanaście nauczycielek polskich, opła­
canych przez zarządy kopalń, wykłada 
naukę czytania i pisania po polsku, hi- 
stoiję, geografję Polski, naukę religjj. 
Dzieci kształcone są jednocześnie po 
francusku, tak, aby w 14 roku życia 
mogły przejść do wyższej powszechnej 
szkoły francuskiej.

Zarządy kopalń ponoszą nadto koszt 
utrzymania księży polskich, {wskutek 
czego sprawa opieki religijnej w osa­
dach robotniczych przedstawia się na- 
ogół zadawalniająco. Co się tyczy orga­
nizacyj i stowarzyszeń narodowych lub 
kulturalno-oświatowych, tó prawo fran­
cuskie pozostawia im zupełną wolność; 
zabrania tylko tworzenia w obrębie Fran­
cji cudzoziemskich związków zawodo­
wych. Większość górników grupuje się 
w Tow. wzajemnej pomocy, gimnastycz­
nych („Sokół“), śpiewackich i ('świato­
wych. Niektóre kopalnie dają ,do dy­
spozycji Tow. polskich obszerne lokale 
na zebrania, obchody narodowe i t. d.

C z y t e l n i c t w o  r o z w i j a  s i ę  p o m y ś l n i e ;  
n a j w i ę k i z e m  p o w o d z e n ie m  c i e s z y  s i ę  p a ­
r y s k a  „ P o l o n j a “ , o ra z  g a z e t y  w e s t f a l s k i e  
( „ W i a r u s  P o l s k i “ ) d o  k t ó r y c h  c z ę ś ć  g ó r ­
n i k ó w  p r z y z w y c z a i ł a  s ię  p o p r z e d n io .

I n i c j a t y w a  i o r g a n i z a c j a  w y c h o d ż -  
t w a  g ó r n ik ó w  p o l s k i c h  do  F r a n c j i  w y ­
s z ł a  o d  f r a n c u s k i e g o  s y n d y k a t u  k o p a ln i  
( C o m i t e  C e n t r a l  d e s  H o u l l f e r e s  d c  F r a n ­
ce ) ,  g d z i e  s p r a w a m i  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  
z a j m u j e  s ię  n a s z  ro d a k ,  inż .  B o l e s ł a w  
M a l in o w s k i .  N a l e ż y - d o d a ć ,  ż e - m c a z  po 
z a w a r c i u  p o k o ju  r z ą d  f r a n c u s k i  z w ró c i ł  
s i ę  d o  W ł o c h ,  C z e c h o - S ło w n o j i ,  P o l s k i  i

z o s t a ł a  p o d p i s ł h a ^ ^ w  ^warszawie d n .  7 
W r z e ś n ia  1919 r.; z a p e w n i a  o n a  '’r o b o t n i ­
k o w i  p o l s k i e m u  w e  . F r a n c j i  r ó w n o u p r a ­

wnienie z r o b o t n i k i e m  francuskim. Po-* 
czątkowo rekrutacją i przewozem górni­
ków' p o l s k i c h  z ra jm o w ało  s i ę  francuskie 
ministerjum o b s z a r ó w  w y z w o lo n y c h .  W 
r. 1031 syndykat kopalni otworzył wła­
sne biuro w  Poznaniu, dokąd kieruje 
wychodźców polski urząd pośrednictwa 
praoy; z Poznania be«pośrednie wagony 
syndykatu kierują w y o n o d ź c ó w  przez Ber­
lin. Kolonję i Metz na Toul, gdzie znaj­
duje się główna stacja rozdzielcza.

Pierwsze transporty (w r. 191») 
ograniozały się wyłącznie do mężczyzn. 
W miarę jednak, jak postępowała odbu­
dowa domów w zagłębiach węglowych, 
zaczęto sprowadzać całe rodziny. Przy­
jazd rodzin powiększa się stale, albo­
wiem sami górnicy, jak i zarządy ko­
palń zdają sobie sprawę z dodatniego 
znaczenia życia rodzinnego na wyohodź- 
twie.

Rozwój kołonij robotniczych polskich 
w tym kierunku trwa nie całe dwa ł a t a
i zarysowuje się bardzo dodatnio. Nie 
ulega wątpliwości, że życie robotników

Eolskich we Francji wytworzy własne 
arty narodowe i kulturalne o wiele 

szybciej, niż to się stało w Westfalji, 
dzięki zgodnej współpracy obu rządów, 
sympatii społeczeństwa francuskiego i 
poparciu przedsiębiorstw, wynikającemu 
z pojmowania własnych interesów. We­
dług przybliżonych obliczeń, po odbudo­
wie kopalni, zniszczonych podczas woj- 
ny, około 50,00» robotników polskich 
znajdzie zatrudnienie w samem tylko 
zatrudnieniu węglowem północnej Fran­
cji; inne zagłębia zdołają pomieścić prze­
szło 10,000 górników polskich. Razem 
przeszło «0,000 naszych górników znaj­
dzie stałą pracę we Francji, o ile współ­
zawodnictwo Włoch i Czecho-Słowaeji 
nie wpłynie na zmniejszenie popytu na 
ręce polskie.

Powyższy krótki zarys życia kołonij 
robotniczych polskich we Francji tyczy 
się wyłącznie górnictwa; w innych dzie­
dzinach pracuje kilka tysięcy Polaków, 
ale położenie ich jest mniej korzystne, 
albowiem wskutek rozproszenia po wiel­
kiej ilości przedsiębiorstw, życie naro­
dowe nie rozwija się tak pomyślnie, jak 
to się dzieje w górnictwie.

BojKoi gospotezy PslsRi 
przez Niemcy-

Bojkot gospodarczy trwa ju i  od 
maroa 1920 r. i w ciągu tego czasu 
przybierał łagodniejsze to znów ostrzej­
sze formy, zależnie od postępowania 
rządu niemieckiego w danym momencie. 
Geneza tego bojkotu przedstawia: się 
jak następuje: dnia 22-go października 
]9i9 roku zawarty został układ gospo­
darczy niemiecko-polski, którego zna­
czenie polegało na tem, że Polska mia­
ła otrzymać od Niemiec powną ilość 
węgla górnośląskiego, z drugiej strony 
miała zezwolić Niomoom na wywóż 
pewnej ilości ziemniaków i innych ar­
tykułów spożywczych. Wobec przejścia 
prawa dysponowania węglem górnośląs­
kim na Komisję Międzysojuszniczą, u- 
kład ten stracił swój realny cel i w 
czasie pasyskich obrad polsko-niemiec­
kich nad sprawami likwidaoyjnemi wy- 
nikającemi z traktatu Wersalskiego zo­
stał unieważniony przez Polskę, ^w spo­
sób przewidziany w tym układzie. 
Unieważnienie więc układu gospodar­
czego polsko-niemieckiego na razie by­
ło pretekstem do zapoczątkowania boj­
kotu, jednakże rząd niemiecki zdając so­
bie sprawę, że pretekst ten jest nietyl­
ko rażąco niesprawiedliwy, lecz także 
przeczy e r i  267-mu traktatu Wersal­
skiego, wydał ustawę o neutralnośoi 
Rzeszy niemieckiej w wojnie polsko- 
bolszewickiej i tem uzasadniał wszy­
stkie ograniczenia gospodarcze w sto- 
Bunku do Polski.

Na mocy tej ustawy rząd niemiec­
ki nie dozwalał na tranzyt przez swe 
terytorjum nawet takich towarów, które 
z prowadzeniem wojny nie miały nic 
wspólnego. Jest rzeczą oczywistą, że  
preteksty te są tylko zasłoną, za którą 
kryje się nie interes gospodarczy, lecz 
czysto polityczny, mianowicie zmuszenie 
Polski do ustępstw z przywilejów jakie 
ona p o s i a d a  w stosunku d o  N ie m ie c  na 
m o c y  t r a k t a t u  Wersalskiego, istnieją 
ł i c z a e  i niezbite dokumenty; p o t w i e r -  
dzujące ta k i  pogląd n a  te sprawy. Po 
ukończeniu wojny polskd-bolszewiiffkiej 
rząd niemiecki, nie mogąc powoływać 
s i ę  na wspomnianą ustawę neutralności, 
z n ió ? ł  j ą  p o z o s t a w i a j ą ©  jednak ograni­
czenia p o w y ż s z e  handlu 7. P o l s k ą  w' d a w ­
nej mocy, "co dowodzl**jes*cze dobitniej

o politycznym podkładzie teg* bojkotu. 
Od dłu;szego cza^n r&raz glo^me} od­
zywają edowa {rat««tu w »Hinyoh 
Niemczech, dość wskazać na uchwałę 
zjazdu organizacyj ł: spodarczyoh ftfe- 
szy niemieckiej, który protestuje pr«e- 
oiwko ograniczeniom stosunków handlo­
wych z Polską, uznając te ograniczenia 
za niedopuszczalne, gdyż godzą ona w 
dt^br-j przemysłu i handlu niemieckiego. 
Rząd polski dwukrotnie zwracał aię ta  
pośrednictwem swych przedstawicieli 
do rządu Rzeszy niemieckiej, aby ure­
gulować stosunki gospodarcze między 
obu krajami, jednak rząd niemiecki 
uzależniał tę akcję od załatwiania u- 
p{.:edaiego spraw likwidacyjnych mająt­
ków niemieokich w Polsce, jednakże 
myją się Niemcy, 1ż sądzą, że tą drogą 
zmuszą Polskę do ustępstw, gdyż rząd 
polski uznaje bojkot gospodarczy jako 
bezprawie i naruszenie traktatu Wersal­
skiego; uważa, iż postanowienia ograni­
czające legalne stosunki nie mogą 
byó przedmiotem żadnych rokowań.

Kącikiem.
Zn m ato  używ am y m ydła .

„Po ilości zużytego mydła poznaje 
ai; kulturę narodu“—powiedział ktoi.

1 słusznie. Ciystoić wogóle, a czy- 
atoić ciała w szczególności, jeit podwali­
ną zdrowia i siły. A gdzie fest zdrowie i 
siła fizyczna, tam też jest i zdrowie du­
cha („W zdrowem ciele, zdrowa dusza"), 
Un grunt, na którym rozwijać się może
i rc-zwija—kulttsra.

Pued kilkunastu laty jeden zhygie- 
nistów ogłaszał w pismach, że, jak' wyni­
kało z zarządzonej ankiety, najwię.oi my­
dła zażywały wówczas w Europie Cze:hy. 
Poiska stała pod tym względem daleko 
poza narodem czeskim, « więe, w myśl 
przytoczonej powyżsj maksymy i pod 
względem kulturalnym.

Tak było przed laty, w czasie nie­
woli i ucisk», kiedy ciemnota, to podłoże 
fizycznego i moralnego brudu, była w na­
rodzie naszym usilnie podtrzymywana 
przez zaborców—ale tak kyć nie powinno 
dziś, kiedy sami się rządzimy, kiedy jes­
teśmy narodem wolnym, kiedy w dziedzi­
nie kształcenia ducha możemy pójść jak- 
najdalej.

Rozwój bujny szkolnictwa, rozwój 
oświaty, jakiego jesteśmy świadkami, bu­
dzi w ja knsjizerszycli misach ducha kul­
tury.

A jednak-, mydła stanowczo za mało 
używamy. Dość obejrzyć się po ludziach, 
aby się o tem przekonać dosadnie. Nie 
moie być w tym wzglądzie miarodajnym 
dzień powszedni, jeżeli chodzi o szerszy 
ogół, bo w doitt takim ludzie pracy r.ic 
mogą i nie są w stanie świecić czystoś­
cią ciała. Ale źle jest, że w dni świątecz­
ne widzi się często ludzi brudnych; zwła­
szcza jakże często widzi się u ludzi bru­
dne ręce! Są rodziny, w których mydła do 
mycia nie ożywa się wcale. Na wsiach 
zwłaszcza ludzie nie tylko nie myją się 
mydłem, aie w dodatku myją się wodą w 
sposób dziwny i niehygieniczny, mianowi­
cie nabierają wody do ust i dopiero stąd 
polewają sobie ręce i myją twarz.

Kąpieli, tego najbardziej zbawczego 
środka dla otrzymania czystości i hariu 
cisła, szerszy ogół miejski używa nader 
rzadko, ludaoić wiejska zaś nie używa 
jej nigdy, chyba latem w rzece, i to bar­
dzo rzadko. Są na wsi ludzie, którzy się 
całe życie nie kąpią.

Słowem zamało mamy styczności z 
wodą i zamało używamy mydła.

Zle to świadczy o naszej kulturze.
X. X.

z  M a  łnfelisencii praealaeel. ~
Z  T ow a rzy stw ą ^ litera tó w  

i dzienn ikarzy  w  W arszaw ie .
W W a rsz a w ie  o d b y ło  s ę d i r o c m e  

i e b r a n l e  . c r ł o n k o w  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p. L u to m sk ie g o .  P o  u czczen iu  p am ięc i  
ż m a r ły o b  n ie d a w n o  p io n ie ró w  sz tu k i  i 
k u l tu ry  po lsk ie j  p r z e i  p o w s ta n ie ,  odczy ta -  
n o  s p r a w o z d a n i e ,  u s tę p u ją c e g o  z a rząd u .  
R ezu lta tem  Q żyw ione j d y sk u s j i  b y ło  w yfo -  
n je n -e .c z ło n k ó w  n o w e g o  z a r z ą d u  d o  k t ó ­
r e g o  w esr i ;  pp.: P i o t i \ C h o y n p w i k i ,  , W ł a -  

, d y s łą .y  Kłyjjzęws i, B r o t j i s i a w a . .Neuf.si- 
d ó w n a ,  K o n ra d  0 !cU ow ;ęz , .  ( iu n jo r j ,  T a -  
d e u ś z  P ęÓ s?yńsk i , .  Wł, St.  R e y m o n t ,  S t  
S trzetefókl,  St, Zerom sU i;  d o  k o m is j i . r e -  
wizy nej St. J a r k o w s k h  J a n  L o re n to w lc z .

'M kM rtttflto r. •
.



„PRACA" — 90 czerwca 1929 r Ar 175

^ a r a m u s z h i .

O r d e r o m c n ja .
Panuje u nas.., dziwrja rnWi«
A cią zdumienia ćntfytii arćaicz! 
Gidery plyni nięiam wótja,
Odznak, się leje ¡śniący deBzez.
(My ci jest dobrze znaną nuta 
Party, ny oh haseł, wtedy }ui 
Chętnie ci dacizjj.,. reitltuiai,
Jeno że... klice wiernie służ L
Ozdóbek sypią całą masę 
W nagrodę czart frts jakich cnóU 
Witos otrHymał pietwsżą klasę,
Pań Dębski takie chwycił w lot.
Zato generał, wódz — patrjo^a 
Miał dostać... trzeoiej klasy żnak,

; |*?cz tu się sprawa śmłeSmie mota, 
Gdyż jej zwykłego sensu brak.
Nowa też padła w tium uciecha, 
ieoąc po kraju wzdłuż i wszerz,
Gdy książę — BisHi}p, ksiądz Sapieha 
Miał takiż figlik dośuć te*.
Oh, cna orderów Kapituło,
Na „nowy" — działająca — „ład“.« 
Ze cl »łę w główce coś popśuło,
Dziś o tem wie już cały ¿wiatIII

(Estet).

Od Administracji.
Zaw iadam iam y 8zanow nyoh pre­

num eratorów . którzy nie w plaoill za­
ległej należności za prenum eraty  1 
fi ie  u reg u lu ją  takow ej do d a la  1-go 
lipca, i e  w ysyłanie  gazety  od tegoż 
da la  zostanie w strzym ane.

l i i i  Ü 9 R .
K a l e n d a r z y k .

D zlt P io tra  ł P ŁWłtt
Jutro WRpom. ati. Pawlt*
Wschód słońca. 4 m. 88
Zachód 8 m. 90
Wschód k sk iy ca 8 na. 08
Zachód * 12 m. 27

W sprawi« odbudowy Kresów. Dla
uwiecznienia akoli ratunkowej na Kre- 
ącJj, Komitet Odbudowy Kresów na wo-

1rjwództwo łódzkie wydaje „Złotą Kaługą“, 
óra obejmuje oałoŁształt prac Komi­

tetu i po ukońozenltt tychże będzie lło- 
jżoną W Grodnie w tamtąjszem Muzeum. 
Wszyscy ofiarodawcy, deklarująoy od 
JÓOo mk. na powyisiy ceł, mogą wła­
snoręcznie wpisywać się do księgi. Pod­
pisy składać moina w Województwie 
pokój nr. 18 od godz. 0—3 po poł.

Warto zaznaczyć, i i  Łódź pod 
względem wydajnośol praoy w kierunku 
Odbudowy Kresów zajmuje drugie 
miejsce.

— Podwyższeni« opłat od patentów na
wynalazki. Minlsterjum przemysłu i han­
dlu w porozumieniu z ministrem skarbu 
podaje do wiadomości, że od fluła 10 
fyarca 1822 r. począwszy, kwity Ka9 
Skarbowych, przedstawione Urzędowi 
patentowemu Rz. P. Jako dowody uiazoze- 
jęja opłat, przewidzianych w Dekreole z 
q})ia i  lutego 1919 r. o patentach ua wy-

faluzki o ochronie wzorów rysunkowych 
modeli, opiewać winny na sumy pięć­

dziesięciokrotnie wyższe w stosunku do 
wyeokości opłat dotychczasowych.

— W sprawio podatków. Podatki po- 
ednie zrównano na całym obssarz* 
««czypoapoltej, z wyjątkiem Wlień-

tpczyzny i G ó rn eg o  Ś lą sk a . C a  do  
-Hwy Ś ro d k o w ej zap ad ła  u ch w ała , w 

ce lu  ro zc iąg n ięc ia  o b o w iązu jący ch  s ta -  
«rąk dodatkow ych . N a  U. Ś lą sk u , na  
w ó cy  p o ro zu m ien ia  z m in is te rs tw em  
fk a rb u , p o ś s ry ia io a o  p o d atk i p o fre d n te  
jW ark ach  niem ieckich  w edług  k u rsu  

}  m arka n iem ieck a— 13 mk. peU klcb  na  
H *»tępu!ą c e  p rod u k ty : piw o, sp iry tu s , 
$ ro id to , n a to m ia s t  m iedzy  o p o d a tk o ­
waniem O. Ś ląsk a  a  re sz tą  R aaccy- 

o sp o lite j b ęd ste  is tn ia ła  różn ica w 
a e d m io d a  za  p a ła  W. cu k ru , ty to n iu , sa* 
a»yny, p rze tw o ró w  ro p y  naftow ej, 
ó ra  b ę d ą  o p o d a tk o w a n a  n iie j. Tym - 
-«sowa ra d a  w o jew ódzka oh o wiewała 

w ydać za k az  wyw ozu n a  O. S ląak  
tycb  tow arów , k tó re  ta m  p a d le f s  ą  n ii- 
««em u o p o d a tk o w an iu  p o śred n iem u .

—Z misjłkioh Kursów Dokształcających.
£ł»łl» 7 lip » a g .  8.1& wiecz, na *akoń- 
i*aeia m m  wUtuim§u Zarząd kursów

Doksztąłcająoych urządza w Teatrze Miej- 
iKJm łifOcayste przedstawienie. Daną bę 
dziet „Ta ęo przeszła *.s:tuta w 3. aktach 
Klsteinnkeokeraa, • Bilety w cenie do".300 
mk. m o|ną óabywa(5 w kancelarii Uni­
wersytetu fHramowicza 3) i za pośrednict­
wem delegatów dzielnic Zrzeszenia Kultf- 
rali}C*Q<wiato*ego słuchaczów Kurs. Dok. 
przy MUP.

W bieżącym roku szkolnym Zarząd 
l\urs, Dokszt. ur?,ą<jjta dwie •». ycieczki kra­
joznawczo? w dniu ¡2 sierpijja do Wilna 
(c?as trWanja 5 dni) i y  diilu 23 sierpnia 
ao Żakopanego i Tatr (czas trwania 7 dni). 
Informuje i przyjmuje zapisy Kancelaria 
Uniwersytetu (Piramowicza 3) . w godzi­
nach biurowych, od 8 rano do 8 po poł.

— Echa strajku w bankach. W związku 
z artykułem naszym pt. „Jeden wieki 
»kanaal* (p. N& 170 .Pracy*) otrzyma­
liśmy Ust pracowników Łódzkiego Banku 
Handlowogo, z którego treści wynika, 
że  dyrektor tegol bam;u zachowuje sią 
w stosunku do pracowników z taktem I 
?.yczl!wościq, i ie  informacje, jakoby nie

Eodawiił ręki pracownikom, którzy strat­
owali,—jest nieścisła.

— Bezpośredni« pociągi do Katowio.
Na skutek przejęcia przypadającej imm 
części Q. Śląska, Warszawa uzyskała 
bezpośrednie poląozenle kolejowe z Ka­
towicami.

Mianowicie wszystkie pociągi od- 
chodząco dotąd z Warszawy do Sosnow­
ca, zostały przedłużone do Katowlć.

— Praca urzędników magistrackich.
W związku z postanowieniem Magistra­
tu co do kontroli nad „wydajnością pra­
oy urzędników Magistratu“, odbyło sią
posiedzenie kierowników wydziałów ma-

dz
P Pranną, zabronić czytania gazet w biurze

istraokloh, Po 2 i pół godzinne] nara­
zie, postanowiono: znieść „herbatkę“ po-

i stosować najsurowsze kary aż do wy­
dalenia wobec spóźniających się lub o- 
puszczającyoh zajęcia urzędników. bip

— Zapis dzieci do szkół. Przychyla­
jąc się do życzeń ludności w sprawie 
zgłoszeń o przydzielenie dzieci do szkół, 
ozy to z niemieckim Językiem nauczania, 
ozy też świętujących splotę, tormin dla 
wypowiedzenia się rodziców w tej mie­
rze, został przez komisję powszechnego 
nauczania przedłużony o jeden miesiąc.

— Wykup jarzyn przez handlarzy na 
ta rg ach . W myśl istniejących przepisów 
uie wolno handlarzom na targach wy­
kupywać artykułów żywnościowych 
przed goda. 13 w południe. Wbrew za­
kazowi Obaim Baran sam. przy ulioy 
Piotrkowskiej 176 i Kazimiera Tomczak 
zam. p rz y  ul. Piotrkowskiej 236 zakupi­
li wczorai przed południem i:a Zielonym 
Rynku od wieśuiaków cały wóz jarzyn, 
owoców, masła itp.

Punkąjonarjusze 7 komioarjatu PP. 
zauważyli tą tranzakcję i po spisaniu 
protokułu zasekwestrewali zawartość 
Wozu, jako przedmiot przestąpstwa z 
a r t  18 ustawy o zwalczaniu lichwy. 
Akta sprawy skierowano do Okr. .Urzę* 
du Walki z Lichwą, który iasekw*eatro- 
wane jazzy ny itd. rozsprzedsł między 
ludność po oenach płaoonyon przez wy­
mienionych handlarzy. (bip).

— Podziękowania. Zarząd Domu Sie­
rot Żołnierskich za pośrednictwem na­
szego pisma składa serdeczne t staropol­
skie „Bóg zapłać“ Zarządowi Czerwone­
go Krzyża w Lodzi, który z ostatnią! 
zblórict przysłał hojną ofiarę w sumie
200,000 rak. (dwustu tysjęcy) na rzece 
Sierot po poległych żołnierzach.

— Zarząd Domu Sierot Żołnier­
skich także ¿za pośrednictwem naszego 
pisma składa serdeczne podziękowanie 
jednoczonym Zakładom „Karola Scnel- 
blera“ w Łodzi za hojny dar 260,000 mk, 
(dwustu plędzieeięciu tys. mk.) na sie­
roty po poległych w obronie Ojozyzny.

— Choroby zakaźna. Wczasie od 18
do 24 b.m. zmarło w Łodzi na gruźlicą 
26 osób. Na tyfus plamisty zachorowało
2, na brzuszny 8 (zm. i), na czerwonkę
11 (zm. 8).

— Echa tragedji po wesołsj zabawi«. 
Jak już donosiliśmy po zabawie w o- 
gródku Władysławów, zabity został w 
kolonji lielenówek 20-letni Józef Kun­
cewicz. Jak wykazało śledztwo Kunce­
wicz otrzymał nuię w okolicę serca. Do­
chodzenie .ustaliło, że w zabawie w o- 
grodzie Władysławów brało udział kil­
ku młodych ludzi, którzy przeplatali 
zabawę wódką.

Przr libacji między przyjaciółmi 
niejednokrotnie wynikały awantury. Na­
stępnie Kuncewicz wszczął kłótnię z 
żohiieCiami stojącymi na warcie przy 
amunicji w Radegoizozu. Przy wyjściu 
» «grodu KuncewłcR wszczął r. nowa 
bójk$ z żołnierzami i wówczas to otrzy- 
saat olos ¿miastdtt*. W związku z tą

sprawą żandarmerja aresztowała 2 żoł­
nierzy. (bip.

— TajnB gorzelnie w Polsce. Rozpo: 
rządzeniem ministra skarbu »  dn. 18 b'. 
m. nagrody za przyczynienie się do wy­
krycia tajnych gorzelni podwyższa się od
l lipoa b.’ r. z kwoty 'ód 8.000 do 1&.000 
mkp. do sumy od 9.000 do 15.000 mkp.

— Pożary w okolicy. Onegdaj wy 
buchł pożar \vj wsi Wi r/.bho, gm. Bru- 
iyoa w zagrodzie Augusta Ernsta. Pastwą 
płomieni j adł dom, stodóła, szopa i obo­
ra z Inwentarzem. Straty wynoszą prze­
szło 8 miijonów mk.

We wsi Janów gm, Nowo3olna w 
zagrodzie Śiemniokieg > spłonął dom mie­
szkalny, bullynki gospodaroze, sprżety i 
inwentarz. Straty wyńo zą 4 miłjony ink.

(bip).
— Napady bandycki«. Na drodze w

lesie należącym do -wSl Siekaganow jakiś 
bandyta napadł na Stanisławę Szymczak, 
której zrabował 1000 mk. i wj strzeliwszy 
na postrach zbiegł.

Ten sam bandyta w kwadrans potem 
napadł na mieszkańca Łasku, Menela Bud- 
daka I zrabował mu 70,000 mk. Zawia­
domiona o powyższeip połic a wszczęła 
poszukiwania celem schwytania bandyty.

(bip).
T en ir, i m u k a  l sztuka.

T e a tr  fcłejskl, Ć sg ie ln ian a  63.

Dziś dana będzie znakomita situka
H. Kistenmaeckers'a „Ta co przeszła". 
Premierowa obsad».

W piątek ukaże się najbliższa pre­
miera pióra utalentowanego pisarza 
Władysława Jastrzębiec-Zalcwsklego — 
.Gobelin*, komedja, oparta na stosun­
kach nowych ludz<, do których dziś 
świat nałoży. Świetne zestawienie dwóch 
sfer arystokratycznej i paskarskiej, 
ssrzący alę dowcipem dialog, to jedne 
s wielu zalet tej niezwykłej komedji, 
którą prowadzi dyr. Noskowski.

Orkiestra Filharmonji.
Dowiadujemy się, u  orkiestra fd* 

harmoniczna urządzać bidzie w sezonie 
bieżącym w ogrodzie im. Staszyca kon­
certy popołudniowe t poranki ludowe w 
dnia świąteczne i niedzielne. Impreza 
powyższa nie jest pierwszą w dziejach 
naszego zespołu orkiestrowego.

W ro k u  1915 i 19 to k o n ce rty  sy m ­
fon iczne w H elenow ić i p ark u  im . Sta-
azyca pod dyr. pp. M azurkiew icza, Tur­
n e ra , S au lca  i B rau tig am a— cieszyły  się  
w ielklem  pow odzeniem  w śród  pub licz­
n o śc i. Sądzim y, i e  i w  sez o n ie  b ie ż ą ­
cym  za in te reso w an ie  k o n ce rtam i będzie  
n lem niejsze , to m b ard z le j, i e  d y rek cją  
o b ją ł  znany n a  g ru n c ie  łódzkim  m uzyk 
dyr. Ryder.

S o b o tn i k o n c e rt p o p o łudn iow y  i 
n iedzie lny  p o ra n ek  p o św ięcony  m uzyce 
polaklej, n a le śa ty  do b a rd z o  u d an y ch .

Główniejsze wygrane I lote­
rji P. Czerwonego K rzy ża .

(Termin wypłaty wygranych upływa z 
dn. 1» sierpnia 1922 r.)

Po 1,000,000 mk. — JSS JNś 34,140, 
84,984.

9,000,000 mk.—N? 80046.
1,800,000 mk.—jvft 40548.
Po 500,000 mk. JMaM 45890, 56559. 
Po 800,000 rnk.—MMś 68228, 94958. 
Po 200,000 mk.i— MNi 1,039, 1114, 

17^9, 8762, 18488, |27780, 81302 85852, 
65081, 62987, 66909, 93541.

Po 100,000 mk. — jYjM 4641, 8111, 
17178, 25776, 28987, 31786, 50S66, 64258, 
77487, 80377, 81626, 84190, 882i>8, 94977, 
97880.

Z tycio organizacji ii P R
.K onferencja ogólno-m iejska  

NPR.

miejska Konferencja Narodowej Partji 
Robotniczoj. Wstfjp ua konferencję przy­
sługuje wszystkim członkom Ni*R. (im- 
wet zamiejscowym) iedynie za okaza­
niem legitymacji partyjnej (jasno nie­
bieskiej) z opłaconemi składkami. Człon­
kowie, którzy zagubili legitymacje obo­
wiązani są wykazać si« zaświadczeniem 
odpowiedniego /.araądu Dzielnicowego. 
Żadne riłklamaoj» uwzględniane nie 
będą.
Zebrani* Zarządu -Łódzkie" 

« •  NPR.
W piątek ..«o b. m. o g»dz, 7 wieiy. 

odbędzie sią w klubie (Piotrkowska 91)

posieiteeuie Zarządu Okręgowego NPĄ 
Członkowie Zarządu, przedstawi* 

oiele dzielnic i kół obowiązkowo P9* 
winni się stawić.1 Sprawy ważne.
U ch w ały  Rady Nao*«ln*J 

W P i ł
Dn. 25 b. m. odbyły się w .Wa£ 

szawie obrady Rady Naczelnej Nł*»! 
Wśród innych nchwał żaakceptowan,» 
jednogłośnie stanowisko Klubu Posel­
skiego NPR. w sprawie przesilenia.',

Z  s ą d u  d o r a ź n e g o .
0  z b r o j n y  n a p  u d  b

Sąd okręgowy rozważał wczoraj * 
trybie postępowania doraźnego następu 
jącą sprawę:

W dniu 29 maja 19J2 r. około 
dżiny 12 w nocy na przejeżdżających. * 
Łodzi do Brzezin kupców, pomiędzy 

.Nowosolna i Natolinem napadło8 uzbro* 
jonych w rewolwery bandytów. Po 
trzymaniu furmanki, baudyci nakazuje 
jadącym podniesienie rąk do góry i zfJ' 
ście z furmanki, zażądali wydania P10] 
niędzy. ‘Nio oczekując jednak na dobr0' 
wolne wydanie' dokonali rewizji osobie 
tej u kupców i zabrali Iiewakowi Wij11' 
borgowi' 80.000 mk., Tekowi WajnbergowJ 
8000, Ileai Warszawskiej 4000, llera»?*1 
Ukrainczykowi 52 .000, Szyinchowi Za»0' 
bergowi 16.800 mk., poczem zbiegli.'

Policja pow. Brzezińskiego c/.ynW 
wywiady i poszukiwania, ‘ tejże nofl.Y 0 
godz. 3  zatrzymała 2 osobników wych0' 
dzących z lasu tak zwanego „Kontry 
wers“. Ponieważ zatrzymani nie mog" 
się należycie wylegitymować więc W 
trzymano ich z podojrzouiem o dokoij»' 
uie napadu. Będąc pokazani posakouO' 
wauym zatrzymani osobnicy zostali 
nich poznani jako sprawcy napadu. 
trzymanymi okazali się Izydor Szyuian'K
1 Jan Woźniak, którzy nio przyznali si< 
jednak do napadu.

U sędziego śledozego Szymanik 
wiuy także nie przyznał się, natomi*1*1 
Wozulak przyznał się.

Na sądzie znów Woźniak zeznftj® 
pierwszy l zaprzecza udziału w napadzi«-

Szymanik też ule przyzuaje się.
Świadkowie zeznają zgodnie z aktci® 

oskarżenia.
Podprokurator wnosi o surowy W  

■miar kary dla podsądnyoh.
W ostatnim słowie Szymanik i Wo£- 

niak nie przyznają się do winy.
Sąd po naradzie postanowił spra^G 

jeszcze raz rozważyć na drodze zwykł®' 
go postępowania. bip

K om unikat.
P odziękow anie!

T.-wo „Rozwój“ składa tą drogą 
deczne podziękowanie wszystkim, którzy 
w Jakikolwiek sposób przyczynili si<j o® 
odbycia tak impoidująco wypadłych wie'

• ców. Wr szczególności red. „Łodzianin* 
za reklamę, jaką nam zrobiła, nazywaj^0

{rof. Chamca „agitatorom pogromowym'’ 
¡lita łódzka tłumnie przybywała ua wi®' 

ce, chcąc zobaczyć osławionego „pog1’0' 
mówcę“ wychodząc z tej zasady, że ^  
co złe w myśl panów z „Łodzianin“ 
jost właśnie dobre i godne poparcia.

K om unikat.
Zarząd Cschu Majstrów Szewckich,

wiadamia swych członków, żo duia S lip' 
ca r. b. o godz. :i p. p. w lokalu Res«r'  
sy Uzemieśluiczej (Kilińskiego 117), o?' 
będzie się kwartalue zebranie. Tegoż dni*
o godz. 9 i pół rano odprawione będzt® 
nabożeństwo w kościele Św. Krzyża.

O liczne przybycie uprasza Zarząd-

Komunikat*
WilDi litan ii Mm n i t ä .

W niedzielę 2 lipoa o godzinie 3-0J 
po poi. w Resursie Rzemieślniczej prw 
ul. Kilińskiego Me 117.

Porządek obrad:
1. wybór uowego zarządu,
2. wolne wnioski.

Uprasza się o jaknajUczuiejsze pr*/' 
bycie członków.

ZARZĄD.

Z g ie łd y  w a rs za w s k ie j.
N otow ano: D o lary  4 6 ^

Marki niom .
. . franki franc. 5 8 J ^

Fun. sterlingi
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Największe w Łodzi Anierylijinska seis^cjal Pierwszy raz w Łodzi.

« <

K o n s ta n ty n o w s k a  16.

Dzieje poszukiwaczy skarbów
D ram at sensaey jno -aw an tu rn iozy  w  6 aktach, osn.uty na tle  przygód C o w b o y a  J a c k s o n « .

1. W krainie lodów. ¿.Niebezpieczny,osobni*. 3 Przygoda wywiadowey. 4. Kstaslrofa na morzu. 5. Piraci powietrza. 6. t l i  ZagadkŁ

Anons: na przysz.iy tydzień 
Pierwszy rae w Łodzi 97á'ask.inia zíota41(Na dnie 

morskim)
UWAÖA: Síla do* 

bfze ochłodzona.
■

Powiatowa Komenda Uzupełnień 
L i i i — Pow iat

L. dz. 215/Tja.

O B W E S Z C Z E B I E .
Na mocy Art. 1. „Rozporządzenia Ministra Spraw Wojskowych w sprawie 

rejestracji wszystkich, osób woj9kowyoh obywateli Państwa Polskiego, posia­
dających stopnie oficerekie*, narządzona została rejeetraoja oficerów względnie 
równo, zędnyoh bez wzglądu na to. ozy stopnie te uzyskali w armjach obcych, 
w polskich formacjach wojskowych, czy tez w armii poleklej.

Wszysoy obywatele Państwa Poteklego podpadający pod wyżej wspomnia­
ne kategorje, a którzy na terenie P. K. U. Łódt—Powiat zamieszkują zgłoszą 
6lę do rejestracji w P. K. IT. Łódź—Powiat ul. Piotrkowska 187, III piętro, w 
godzinach od 9-ej do 16-cj w następującym porządku:
zamieszkali w gminie: Babice, Bełdów, Brojce 1 Brus—w dniu 1 lipca 1982 r. 

„ ,  Brużyca, Chojny, Czarnocin i Górki—w dn. 8 lipca 1922 r.
„ * Gospodarz, Lućmlerz, Łagiewniki I Naklelnlca —

w dniu 4 lipoa r. b. 
n » Nowosolna, Pucaniew, Radogoszcz i Rąbień —

w dniu 6 lipca r. b. 
„ „ RsflBW, Wiskitno 1 Żeromln — w dniu 6 lipoa r. b.
„ w mieście Zgierzu — w dniu 7 lipca r. b.
Dla tych, którzy by z uzasadnionych przyozyn w wyznaczonych dniach do 

rejestracji zgłosić się nie mogli, wyznaczam dodatkowe dnie rejestracji na 
dzień 8, 10 1 11 lipoa r. b*ip

Zgłaszający s io  do rejesiraoji ofioerowle (równorzędni) mają przedstawić 
w P. K. U. dokumenty wyszczególnione w „ O g ło s z e n iu  Rozp. Ministra Spraw 
Wojsk, w uprawie rejestracji0 Art. 4.

Winni nieusprawiedliwionego niestawiennictwa będą karani w myśl po­
stanowień karnych odnośnych ustaw.

Komendant P. K. U. (
Lód*, dnia ?i czerwca 1022 r.

) ŁADA „CZARNOWSKI“
p p u 1 ka  w n 1 k.

N o w o ś ć !

F e r d i  B O H R R A  &  C o .
wa WŁOCŁAWKU

Posiada flfl SMflllZlK Kawą zbożową wyborowego gatunku z gwaran­
towaną zawartością 408/0 jęczmienia, 40% żyta i 20°/, CYKORJI. 

dla spożywców po 175 marek za funt.
Poleca Skład fabryczny: Oom H and law o-P rzem ysłow y  

EDfelUriD BOGDAŃSKI, Łódź, Dzielna 32.
Ż ą d a ć  w s z ę d s s i e l

D a j ^  n a  r a t y  S
ską, również rosmaite towary 

.OSZCZĘDNOŚC" Łódi, Wolczańłka43,
wszelką garderok< męską 1 damską, rów/ileż rozmaite towar
...................................... p. „OSZCZĘDNOŚ

r r o n t ,  I s g e  p ię t ro .
io V e lo w e ,  b ie l iz n ą  i  t .  

U W A G A J P r z y jm u j *  w s z e lk ie  o b s ta lu n k l  1 
n a jn o w s z y c h  fa s o n ó w .

wykonuje podług
Í

Obrączki ślubne
duży wybór, wszelkia fasony, gwarancja za złoto. 

Zegary, z e g a r k i ,  p i e r ś c io n k i ,  k o l c z y k i —  
n a j t a n i e j  k u p i ć  m o ż n a :

B r z e z i ń s k a  1 0 , JA N  P L A C E K ,
P r z y jm u j»  t l ą  w a ie lk l»  re p a ra c je  w  z n k re s  re g a r -  

m U t r r o w s tw a  1 J u b U e re tw a  w c k o d z ą e e .

K u p u j ę
1 p ła c ę  n a j le p ie j  z »  b r y la a ty ,  
z ło to ,  p e r ły ,  z ę b y  e i tu c in i? ,  

d y w a n y  1 f u t r *

»3. WARSZAWSKI 
P io trk ow sk a  9.

, ,CZYSTOŚĆ“
1 1 0 T B K 0 W S K A  44. 

Przyjmuje wszelkie roboty, 
w c h o d z ą c e  w  zakres cykllno- 
wania. iroeinowanla i frotero­
w a n ia  p o s a d z e k , c ty iiZ O E e n i»  
wystaw 1 okien, sprzątania 

biur. mieszkań 
CENY UMIARKOWANE!

* »M agazyn O buw ia
Józef D Ę B SK I,łódf
ul. 6 go Sierpnia 20 (Benedykta)*
POLECA: obuwie męskie, *> Przyjmuje obstalunkl, re- 

damskle 1 dziecinne w peracje z własnego i po- 
najnowszych fasonów. $ ^tensonego materjału. —

P O  C E N A C H  K 0 ? jK  UREHCYJKYCHM!

W ieika w yprzedaż
O  K i l \ A /  i g w aran to w aneg°» m ęskiego 0  
K J  L /U  W  « d  i damskiego, s ta ry ch  fasonów g

i i
p o  c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż o n y c h .

O d 26 c z e rw c a  
do  l - g o u j . kowalczyka cs s  25.

Edmund KADYŃSKI
ul. N aw rot Nr. 20.

P o l e c a  l a s k i ,  p a r a s o le ,  p o d p in k i ,  s z p i lk i  
f a n t a z y j n e  d o  w ło s ó w ,  g r z e b i e n i e ,  p a p i e ­
r o ś n ic e ,  k r a w a t y  z w ł a s n e j  p r a c o w n i .  
W s z e l k i e  r e p a r a c j e  i  k r y c i e  p a r a s o l i .

O R L A  Q R  
T e le fo n poleca:

Z nane z e  sw e j  dobroci

P I W O
Pilzeńskie 1 Monachijskie

„ D  O  M  O  W  E “
■w syfonacb.

z dostawą do domu.

B a c z n o ś ć !  P ie rw s z y  w  Ł o d z i .  B a c z n o ś ć !

ZAKŁAD MECHANICZNY

W ł a d y s ł a w a  K u ź n ik a
P rz e ja z d  JG 16 . T e le fo n  Jfe 6 - 5 2

R e p e r a c j a  m a s z y n  do  p i s a n i a  w s z e lk ic h  p y s te m ó w , 
r e m o d e lo w a n ic  i p r z e r a b i a n i e  t y c h ż e  z  p i s m a  
r o s y j s k i e g o  n a  p o l s k o - ł a c i ń s k i e  s y s t .  f a b r y c z ­
n y m .  M a s z y n y  ra c h u n k o w e :  „ C ó m p t o m e t r y “ , „ A r y ­
t m o m e t r y “ . M a s z y n y  do  k o p jo w a n i a ,  p o w ie l a n i a  
p i s m a ,  n u m e r a t o r y .  A p a r a t y  f o to g r a f i c z n e .  M a ­
s z y n y  do  s z y c ia  w s z e l k i c h  s y s t .  K a s y  k o n t r o l u ­
j ą c e  „ N a t io n a l “ . D o d a t k i  i c z ę ś c i ,  t a ś m y  k a l k i  

i .  t .  d.

&
reggsHgasB

w

Codziennie świąźe wędliny.
Sfdldziehiia  F ia t o w o ik ^  F i i iw o w m l i  w  Łcdil.
sprzedaje wszystkim w sw ych sklepach:

'■ł Zawadzka 1.
» 6-co Sierpnia 6 (w podwórau, gmach P. K. S. P.)
» K i l iń s k ie g o  82.
» Dębowa S.
• Łagiewnicka 21
• Wówna ¡.

328E&B&:

W w ie lk im  w y b o rz e  n o w o ś c i s e z o n o w e : "
n a j m o d n i e j s z e  w e łn y :  k a m g a r n y ,  b o s to n y ,  s z e ­
w io ty ,  s z t r a j c h g a r n y ,  p ó łw e łn y ,  a l p a g l ,  w o a le ,  
s a 'y n v ,  e t a m i n y ,  z e f i ry ,  p łó tn a ,  p ó łp łó tn a ,  m a -  
d a p o l a m y ,  o b ru s y ,  s e r w e t y ,  k a p y ,  f i i a n k i ,  c h u ­
s tk i ,  trykotarze, p o ń c z o c h y ,  r ę k a w i c z k i ,  g a l a n -  

terje, krawaty, bieliznę, o b a w ie .  
KONFEKCJA: wielki wybór palt, k 06t ju m ó w , ubrać. 

Towary w dobrych gatunkach. ! Ceny najprzystępniejsze! 
Poleca Chrześcijański .JARMARK ŁÓDZKI* 

Piotrkowska K  44, ! I-o  piętro!
— — W czasie obiadu magazyn otwarty.
UWAGA! Ze eklepem na parterze nie mamy nic w

• &

Zgęszczony sp iry tus da palenia
z n o w u  n a d s z e d ł  i j e s t  d o  n a b y c i a  u  f i rm :  

K oset i S*ka, P rzeja zd  8*
A. M iller, P rzejazd  4.
L, S p ie s s  i Syn, P io trk ow sk a  Ii7.
Aren D ietel, P io trk ow sk a  155.

Z akład K raw iecki
L e o n a r d a  H e t m a n a  #

W ólczańska € 3 .
W y k o n y w a  z a m ó w ie n i a  z  m a t e r j a ł ó w  w ła s n y c h  w  

i  p o w ie r z o n y c h  p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

W ykonanie p ierarezorzędne.

Szkoła tańca D- Fpydw aBda
Południow a 10,

T a ń c e  p o c z ą t k o w e  i n a j n o w s z e  w y u c z a m  w  p r z e c i ą g u  
i e d n e g o  j n i e s i ą c a .  Z a p isy  o d  7— 10 w ie c z .  w  t y g o d n i u ;  
UWAGA! W soboty, niedziele i dnie świąteczne tańce zbiorowe

CłirzeftilflńsRI dom ubioróu damskich 
A .  C A B A N E K

ul. Napiórkowskiego (St.-Zarzewaka) nr. 49 
fllja Piotrkowska te 275.

M a w ła s n e  p r a c o w n i e  i o t r z y m u j e  t o w a r y  be ;>  
p o ś r e d n io  z f a b r y k  z a t e m  n ie  p ł a c i  p o ś r e d n i ­
k o m  i m a  m o ż n o ś ć  s p r z e d a w a ć  u b io r y  n a j t a ­
n ie j  w  Ł o d z i .— P o l e c a m y  Sz. P a n io m ,  z k r a ń ­
c ó w  m i a s t a  1 p r z y j e z d n y m ,  p r z e k o n a ć  s ię  o 

ta n io ś c i  i s o l i d n o ś c i  w y k o n a n i a  u b io ró w .
Suknie szewiotowe ........................od 6000.—

Suknie zwyczajne . . . . . . .  „ 2000.— .
Spódniczki . . .......................................... 1000.—
Spódniczki szewiotowe....................... ....... 2500.—

S p r z e d a ż  n a  r a t y
Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych.

Przyjmujemy obstalunki na mgskio garnitury. Roboty wykony­
wane pod kierownictwem pierwszorzędnych sił krłwleokloh
OLRAT“, Wólczańska 43, prawa oficyna parter.
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p?d ty ­
tu łam i „Cygrys z Eschnapnra”

W rolach gtównych: WIA K9AY; ErnS Ktorsn«, Conrad lfe ltit, Olaf F Snu«
pruga serja iav?iera streszczenie pierwszej seijt 

Orkiestra symfoniczna pód kierunkiem I-go Koncertmistrza Ł. ó. 8. p. M. LEWAKA.

C
a

p

Kino Spółdzielni Ú

(Dolina S zw a jc a rsk a ) 
ul. S ie n k ie w ic za  40.

C H Ł O P I
według powieści r':\

WŁADYSŁAWA ST. REYMONTA.
Dramat w 6 aktach.

Odtwóroy głównych ról: Maciej Boryna, Mieczysław Frenkiel. Antek Boryna, Henryk Rydzewski- 
Hanka, jego tona, Belina Leszczyńska. Jagusia, Marja Merita. Domlnlkowa, jej matka, J. Ad- 
wentowic/ówna. Kowal, zięć Boryny, Marjan Gołejewski-Palewloz. Organiśolna, Antonina Ka­

mińska. Jan, jej syn, Bolesław Mierzejewski. Wójt, Piotr Hryniewicz.
Początek przedstawień w »oboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie • 6 p.p., ostatni seans o 9.15 wien«.

U W A G A  1 D l a  u r s ę d n l k f l w  P a ń s t w o w y o h  z n l ł k a  0 0  p r o o .  z a  w y j i y t k l e m  s o b ó t ,  n i e d z i e l  i  ś w ią t .

K i n o

l
ul. P rze ja zd  34.

T e a t r  L e tn i

SCALA
w  o g ro d z ie .

O egieln iana 18«

n l» « . . Oeny m iojso niski«.

ttupołnla now y p rogram . Z up ełn ie  now y program .

niiiik a t i i i r  u h  u m  s s r  m  i a  s s s L  w ł ó c z ę g i  ä . „ .  flii m i i m  a r
T h e  D o n s e k  'S & á T K H L S í '  RllrilStS» V  tan cora rosyjski. WcltlBihi'1  S S Ł ir  Hlili Szwarc gwiad.nU.
Bdli fila I Uwtil iiiBiewUl F*nowyes n p ir tu r ia .' Wilki batyczny?* Irijbnszowa sów cygaftakloh. 

k f e w l o M
S i a r u s z *

kB# S f u Utka Ä  Tria Hariisa es i -  Loarinl
Pooiąttk kftncartas o g. 8 wleoa., przedstawienia o g. O wiec*.

Nlapogod» lub deasor. nio prisaitka 
4tają. widownia J»st pod dachem.

G p fM d a f t  b i le t ó w  o d b y w a  a l '  od 5 f #  p a ł  D la  u n ik n ię c ia  n a t ło k u ,  u p r a n a  a l«  o  w e z e in lo js a a  w y k u p y w a n ie  b i le tó w .

B ufet Jui! oxynny.__________________  Dyrekoja S , K uperm an.

Od wtorku dn. 27 do niedzieli do. 2 lipca r. b, włącznie 
Wspaniałe arcydzieło filmowe włoskiąj wytwórni „Brunerro* w Rzymie p, t.

m  m a m  M M  przepiękne misterium w 4 wielkloh aktach. Komu droga Jwirlka.
2  I  E t f  I C f l  IT  ^ | r B  m m i m  ^y»«* sztuka, kto pragnie praeżyó ohwilo wielkich podniosły®*riLKKu 1  mm

W roli głównej najpotężniejszy talent aktorski iwla- n j a n Q  l / Q r Q n n Q  
ta,jłomi6nna plewóijrni dus*y, ulublenloa puWiowioŚol L ^ l c i l l c t  iycI i fc?l 11 It?.

Dr. Dutkiewicz ^ LIBISZÖürSRl

Ł Ó D Ź ,  ul Piotrkowski 175 

P olepa po cen a ch  n a jn iższy ch  1
B o s to n y ,  K a m g a rn y ,  S z e w io ty  d a m s k i*  1 m ę s k ie ,  B ta m lo y ,  b a t y ­

s t y ,  k r e to n y ,  S a ty n y ,  p ld o le . ik a ,  b ia łe  to w a r y ,  o b u e t lc t .

P. p. Krawoom I Stowarzyszeniom ustępstwo. 

L eczn ica  chorób  zęb ów
L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S 8

145. Piotrkowska 149.
Ula k la sy  rabotn iozoj.

2a  plom bow ani« oraz w p raw ian ia  x q b śn  
opłata  podług tak sy .

O rdynator S ap ita la  M iej­
sk iego  a l l  enoWb skóń iych  

1 w eneryęanyoh. 
P i o t r k o w s k a  5 0 .  

PiByJmoJ«: od 0—11 1 od t - ?

DENTYSTA

R Blik-Liberman
Główna 5.

Pra/jmuje od g 0 r. <lo •  w. 
________ b«a prjanry.

Dr. med.

Z y g m u n t  G o l e
C h o ro b y  s k ó r n e  I w e n e ry c z a e

u l ANDRZgJA ?. I p. 
G o d * .p r z y ję ć  od 10— l i  p o f i t  
0— 7 f  p ó ł,  d la  pa 
w niedziele 1 Iwlfct

Bdańska (Długa) 87.
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA.

Choroby dzieci 1 wewnętrzne, 
godalny przyjęó od do 7.

m

LEKARZ WETERYNARII

N ie  k u p u jc ie  
t o w a r ó w !

p ik i się nie przekona- 
ole. ie  najtaniej kupu­

je  się w składzie
(pod dmą)

lu iils iE  M m
D zielna M i 36

Towary na bieliznę, pol- 
elel, wayiy, tartnehy, kor­
ty, sukno, actwloty l obn- 

atkl.
UWAGA. Dia Handlujących 

uetąpetwa

P ła c ę  30°/o drożej!

kupuję
b r y la n t y ,  B ło to , s re b ro , p a r ły ,  
d y a m e n ty ,  r ó łn a  a a g a rk l ,  t q b y  

s ta ro  t  f u t r a

Konstantynowska Ki 7 
Z .  M l  L  1 0  H , jJ

p ra w a  o f ic y n a  1 P^ t r 0 -

B a c z n o ś ć !

płac; najwyższe cesy
za futra, meble, gardorobę, 
maszyny do azyoia, dywa­
ny, kołdry pluszowe i rf-ine 

rzeczy domowe
CH. UŻNIIK,

Benedykta 16 28, nu 13, "]
p a r te r ,  '¿.-i

r \» Ic g e c l le r a n  J ó z e fo w i * k r*2  
*■* a »  d o w ó d  o s o b lt ty ,  w yo**J  
w  Ł o i t i ,  1 kst%a*«zlcQ C iło a k 0 
»V» i  P o l. Z w .  Z « w . I 'n « » .__y

l ^ r n »  i f » p  p r ^ jm u jc  ^ * e ' 
l V r U W l t / 0  k l .  ro b o ty  p « cj
na ch  b s rd z o  p r t y a t fp a y o b ,  »• 
A nÖ rse J»  44, B ra a ls ła w  J»r i , l  
b o w s k l.  U M '

j /  o ia B o w łk l  J ó w f ła g u b i l  
be *le r« n ln o w e g o  u r lo p u . 

r is n u  w  P . K . U . 1 6 4 7 ^

--------  Jöxe l a a ^ u u it
ie c z k ę  p o b o re ią ,  b lo k  i 

o * k ó w  za 5 ,-0 0  mk*, w y d * 0« j

I I  a j j o z l i i  
•UŁ te o z k e

P o l. Z w .  Z » w .  ' 16<“ ~1.
\ i f t j w l ( j k 6 i y '  w y b ó r  d o m ó *
■Ł" m a ją tk ó w  i ls m s k t c h ,  i “ *..

t .  p. ro».aro s ó w  h a n d lo w y o h  1 
b iu r a  p o ä re d a lc a a  T a szy® ,Ł 
ł< ó d i  P io t r k o w s k a  fiO to l.  
B y d g o s z c z  D w o rc o w a  i8 . 
ł j ł j m a n  H a a a  a a g u b iU  p «*P®C 

n lo m lco U I, w y d a n y  w  P4l)) 
n lcaeh.__________________________ ^

Pracownia „VViiu-
/ | ł 7 t ł  O łó w a a  55, I I  p ię tro , 
' V  i r o n t ,  w y k o ń c z a  e l4 ß , a , 
k *  k o ł t ju jn  m k .  12.0Ü0, p ł#s*c ł 
10.000. s u k n ie  9 ,000.

Dr.E.SONENBERG Dr. m ed. H. N ad el
Pow rócił. +

C h o r o b y  s k ó rn e ,  d ró g  m o c z o ­
w y c h  1 w c n s r y c t n s  

a iE L O N A  8  ( 1 2 - 1  1 4 - 6 ) .

Gr. i .  Łagtinowski
C h o ro b y  « k ö rn e  1 w e n e ry c z n a .

P r z y jm u je  od  12 d o  2 p o  p o ł.  
i  od  5 d o  8 w io « * .

Gdańska (Długa) 42.

Di*. S« K a n to r  Sznitłkini

choroby wewnętrzne.
p r a y jm u ja  o d  ¿— fi p o  p o ł.

PIOTRKOWSKA 17.

D r .  R ó ż a p e r
P O W R Ó C IŁ  

C h o r o b y  a k ó rn a  1 w e n  _ 
P r s y j r a u je  do  10!półr . l ó d  

O x l t l n a  9 .

Robotnicy!
N A J N O W S Z A  1 ÍE T 0 D Y  ' rr .« «  a l n lA  na  P lfté .lrn n ra tr l

K i m m e  Poszukuje posady
^  ■ ^ ^ a f  i i  i» n '« n k a — b ln ra w e j.  a w c a tu * -11'»

______ • i __ . . „  i .__i ._  kasierkl. O f w t r d o A d m .  .Fr3c*
ul. W sohodnia 51.

N A / N 0 W 8 Z B  l í E T O D t  
O c h ro n n e  l e o i i& l s  p i ó »  ra a o - 

w y o h  p rz e d  t y ś a o ia n ą  o n a
a z o B e p le n le  in n y c h  d o m o w y o k  

z w ld r t ą t .
G oda , p r r y j i j í i  s —-10 1 5— 6.

D r .  mad.

T a n la J  n l i  n a  P io t r k o w s k ie j ,  w  
t a j  s a m e j c e n ie  j a k  n a  S ta r ó w - 
o« , p a la e a  g o to w e  u b r a n ia  n o ­
w e  1 n ly w a n s  p o la k i  a k le p  u b ra f t  

B . O M P N Y ,  a L  N a w r o t  41, 
ró g  K l l lń a k le g o .

A d o l f  E n n a l  N a  w y P ł a t < *n u u M  Ł l i y O I  towary m ąskie 1 damskie

i płaoę najlepiej za brylan­
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż­
ną biżutorjQ i stare zęby 

A .  HEKSZKORM.
Cegiolniana Me 37,
ró g  P io t r k o w s k ie j .
Sklep f r o n to w y .  1689

kasierkl. OfwtrdoAdm. 
y od  H . O._________________ ' 3 K I

Sklep masarski $ 
sprzedania
do m ośd  R s tk ln la , d o m
K ra w o a . 1651:

fipccjaliłia chorób weneryc*- 
śych, skórnych i moczopłclo- 

w y e h - ~Licifnle piomitniami REntgen»¡świittem 
f i a t i ‘iiow 8!:a  fis 144,

róg Ewangelickiej.Cod* priyięci.: od S—2 r. 5—9 p<ł.U i pa A 6—S p. f.

D r X B i N Z Ö M
choroby wewnętrzne i dzieci
p r z y jm u je  od  g o d z . 5 — 7 p. p.

11). N Q W O M H v iS lv A  JVg 2 2 . 

B r .  m e d .

Etimund E K K E R T
u l k . i | !e » k le y o  ¡37 p r i y  G łó w n e j.  

Chcrcby skórne i weneryczne. 
i V * / j i n u j e  o d  3— 8  p . ^

P io trk o w s k a  N i  14. 
C h o r o b y  w e n e ry c z n e , s k ó rn e , 

w ło s ó w  i  m o o io p lc io w e .  
P r z y jm u je :  od g . 9 do 12 ra n o

i  o d  5 d o  8 1 p ó l.

Dr. m ed. BRAUN
S p ec ja lis ta  

Chorób wenerycznych, skór«
nych, moczopłciowyoh.

P r z y jm .  30— 1, 6— 3, p a n ie  4 —4

P&łudniowa 23. 

DENTYSTA

6LfK-R06ACKA
Główna Ht 5.

P r z y i « u j s :  * 4  10— 1 i  od S— 7.

choroby kobiece i akuszerja 
B I. 1*00 M a ja 8, r ó j  D iu g U j 83.

Przyjmuje od f> do 7 .

D r. L. PRYBULSKJ
S p ecja lista

Che ró b  s k ó rn y c h , w ło s ó w , we­
n e ry c z n y c h ,  m o o z o p lc io w y o h

leczenie światłem
( la m p a  k w a rc o w ą )  

od 9— 2 1 6— S od  4— & d ia  P a ś  

Z A W A D Z K A  J4 L.

Dr. CHYLEWSKI
Główna SI, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja 

P r z y jm u je  od 9 — 10 1 5— 7.

Or. SZUMACHER
c h o ro b y  s k ó rn e  I w e n e ry c a a e  
f l o i z .  p r s y l . t  6— 7, w  u l* d s ,  

4 v l f t a  od 11— 1 p o  p o t  
B B N B D T tT A  H  1.

towary m ęskie 1 damskie 
płótno %

CH. MARKOWICZ i  8-ka 
Piotrkowska 37, podwórko.

KUPUJĘ:
m e b le , d y w a n y ,  m a s z y n y  do 
s z y c ia ,  k o łd r y  p lu s z o w e , fu t r a ,  
g a rd e ro b ę  i  s p r z ę ty  do m o w e .

P ła c e  n a jw y łs z e  c e n y !
A . W A J C M A N , D z ie ln a  Ns 19.

Meble!»
r ó ż n e  s p r z e d a j ę  o ra z  p r z y j ­
m u ję  w s z e lk ie  o b s ta lu n k l  w c h o ­

dzą ce  w  z a k re s  s to la r s tw a .  
P r o i lm y  o z w ró o e n ie  b a c z n e j u - 
w a g i,  t e  . r u g i *  ( i ę t r a  n l « -  
m a  n i o  w a p t l n t n o  z  p i e r w -  
• c m  p i ą t r c i n ,  z u p e lu le  o s o ­

bne .
S I E N K I E W I C Z A  5 9 .  

o f lo y n a ,  d ru g ie  w e jś o le  
d r * | l s  p ł q t r . |  m l t s z ,  2 6 .

s y p ia ln ie ,  s to ło w e ,  u r z ą d z e n ia  
k u c h e n n e , s z a fy ,  łó ż k a ,  k r z e s ła  
w ie d e ń s k ie  o ra z  w a z y s tk o  c o  
w c h o d z i  w  z a k r e s  n ie b ia r s k o -  

s t o la r s k l  3678

Ceny konkurencyjne!
W. PRZEŹDZIECKi 
i’iotrkowska M  108.

S A U a A Ł K i
D o m o w e  i  p łó c ie n n e  b u c ik i  

ta n ie  1 t rw a le  p o le c a
Magazyn francuski

d a w . P e te r s i lg e  1 S c b m o lk e  
P io t r k o w s k a  96.

A. A. A. Kupuję f ó
m e b le , d y w a n y , g a rd e ro b ę , raa-
s iy n y  do szyc ia , l ia c ę  n a j ie p je j ! 
y /a jp r c ic h .  B e n e d y k t»  16. cod .

Bo k o w tk i  R o n a n  z a g u b ił k a r tę  
b e z te rm ln iiw c s o  o r to p u ,  w y ­

d a n ą  p rzez  R  K . f j o d i  1 
lc g ity m » c ję  c z ło n k o w s k a  N . P . R. 
z a  » 9 7 4 .  1 6 6 9 - 2

Sprzedam
stór, m aszynę, in s tro  I ru Z ite J111 
b ig , K rn c ? »  4. m. 18.

a r s iu w s k le  A i t c y j n e T “ ^  
r z y s tw o  P o ty c z k o « »  

s ta w  ru c h o m o ś c i (L o m b a rd  A 
c y jn y )  O d d z ia ł Ł ó d z k i,  Z««»®*; 
n ia  .% 31, a a w ia d a m la , It- *3 t  
ca 1922 r. o d b ę d i le  s ię l i s y 1* . ^  
ce lem  s p rz e d a ły  z a s ta w ó w  ® „  
w y k u p io n y c h  w e  w ia ic lw y n *  * . 
m in ie . W y k s z  n a n ie ró w  z i>  .  
w ó w  p o d le g a ją c y c h  
b ę d z io  o g ło s z o n y  w  D ile o *1'- 
U iz ę d o w y m  I w y w ie s z o n y  w  } 
i  ze Z a c h o d a l a »  t l i  
j j  k r z y i  ek A g n ie s z k a

p a s z p o rt ro s y js k i,  w y d a n y  
g m in y  K n io z w e n k l w ra a  z P 
n lą a ^ m l. Z n a la z c a  zechce p * . (, 
I -o r t  p rz e s ła ó  p * d  * iT e i e it£ n ^ J
ca  N o w o -T a rg o w «  9 , _____l i l i i - ń i
T F a la s e t  - 'ó z e i z a g u b i ł  p o f * '^  
”  d o w ó d  o s o b is ty , w y d a n i’ 

Ł o d z i 1 in n e  rźża e  d o k tt in e ^  
lo u s ie w s k a  A n a a  7-i 8 ' ^ a# 

■ • p a szp o rt n le m le e k l,  w y  ^  
w  Ł o d z i I ro s y js k i,  w yd a n .t- 
T o m a szo w ie , wr»* z m e t r y ^ ^
d z o iila . _____ c *
.  .i. ■ ■ 1 rOiOc^

Ż f f i i i i T c h l o p c y  . w ,

z g ło s ić  ś iu s a rn ia  R. 
skü 162.

ł*c - T iocioaó  «  iU k a iM  .P i'W  P iW litd  B, t.ísdíiítoi odpow iadtU lay KAwalL UUWA-'*łAt^


